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Depesza Prezydenta RP z okazji 
30 rocznicy Mongolskiej Rewolucji 
Ludowej 


( Z okazji 30 rocznicy Mongolskiej Rewolucji Ludowej, Pre- 
zydent RP tow. Bolesław Bierut przesłał następującą depeszę: 
Eo Przewodniczącego Prezydium Wielkiego Hurału 
Mongolskiej Republiki Ludowej 
*"Towarzysza BUMACENDE : 
Ułan Bator 


ryb 


W czynie lipcowym 


Budowniczowie Nowej Huty zwycięsko 


realizują podjęte zobowiązania 
Gromady wiejskie, spółdzielnie produkcyjne i PGR-y 


una Ludu 


WARSZAWA — CZWARTEK 12 LIPCA 1951 R. 


przyśpieszą prace Żniwne 


W dniu 30 rocznicy Mongolskiej Rewolucji Ludowej przesyłam 
narodowi mongolskiemu, Prezydium Wielkiego Hurału i Wam 
osobiście. Towarzyszu Przewodniczący, najlepsze pozdrowienia. 

Narod polski, ożywiony gorącymi uczuciami przyjażni, śle naro- 


(f) Napływają już pierwsze meldunki o postępującej reali- 
zacji zobowiązań lipcowych. Obok nich nieprzerwaną falą 
płyną dalsze zobowiązania, podejmowane przez setki załóg 
robotniczych, gromad wiejskich, chłopów zrzeszonych 
w spółdzielniach produkcyjnych oraz robotników rolnych. 


dowi mongolskiemu z okazji historycznego jubileuszu najgorętsze 
zyczenia dalszej owocnej pracy i zwycięskiej walki dla sprawy 
pokoju i socjalizmu. 

Wspólna nasza sprawa obrony pokoju i budowy socjalizmu — 
zwycięży. ponieważ przewodzi jej potężny Zwiazek Radziecki 
i Wielki Stalin. 

BOLESŁAW BIERUT 


W Zakładach im. Dzierżyńskiego 
przed 25 rocznicą Śmierci 


wielkiego rewolucjonisty 


(a) Do uroczystego obchodu 
25 rocznicy smierci wielkiego 
polskiego rewolucjonisty i to- 
warzysza pracy i walki Lenina 
i Stalina Feliksa  Dzier- 
żvńskiego przygotowuje się 
załoga Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego w Łodzi. no- 
szących Jego imię. W posz- 
czególnych oddziałach zakładów 
odbywaja się odczyty i poga- 
danki, na które masowo przy- 
bywają robotnicy i pracowni- 


cy umysłowi, zapoznając się z 
życiem i walką wielkiego inter- 
nacjonalisty i przywódcy pol- 
skiej klasy robotniczej. 

W świetlicy fabrycznej otwar- 
ta została wystawa wydawnictw 
o Feliksie Dzierżyńskim. 

W przeddzień rocznicy odbę- 
dzie się w ZPB im F Dzierżyń- 
skiego uroczysta akademia, na 
którą załoga zaprosiła chłopów 
z gromady Wielka Wieś w pow. 
łaskim. 


W Rejowcu pod Lublinem 
powstaje wielka cementownia 


(© W Rejowcu pod Lublinem 
obok starej cementowni „Pokój“ 
powstaje nowa  cementownia, 
która obok fabryki samochodów 
ciężarowych w Lublinie jest 
największą inwestycją na Lu- 
belszczyźnie i zarazem jedną z 
największych budowli socjali- 
zmu. 

Hale produkcyjne, piece, ma- 
gazyny, budynki pomocnicze ce- 
mentowni olbrzyma zajmować 
będą obszar 24 ha. 

Na obszarze budującej się ce- 
mentowni wre intensywna pra- 
ca. Przerzucono już ponad 23 ty- 
siące metrów sześciennych zie- 
mi. 

Najcięższe prace wykonują 
nowoczesne maszyny. Olbrzymia 
koparka otrzymana ze Związku 
Radzieckiego szybko przerzuca 


zwały ziemi. Obok pracują dwie 
inne koparki, otrzymane z Nie- 
mieckiej Republiki Demokraty- 
cznej. Grupa monterska ustawia 
najnowszej konstrukcji beto- 
niarkę, tzw. ślimakową, której 
zdolność produkcyjna wynosi 
20 metrów sześciennych betonu 
na godzinę. Już w najbliższych 
dniach rozpocznie ona dostar- 
czanie betonu na fundamenty 
pod hale pieców. 

Dla zabezpieczenia odpowied- 
nich warunków bytu przybywa- 
jącym na budowę robotnikom 
i chłopom z okolicznych wsi 
wybudowano 8 hoteli robotni- 
czych. 

Dla robotników i pracowni- 
ków przyszłej cementowni ZOR 
buduje nowoczesne gmachy 
mieszkalne. 


Grupa patriotów hiszpańskich - 


(f) Dnia 10 bm. statkiem M'S 

" „Gen. Walter“ przybyła do Pol- 
sk. 56-osobowa grupa hiszpań- 

skich patriotów, bojowników o 

wyzwolenie Hiszpanii spod jarz- 

ma faszystowskiego reżimu 

Franco. Drogich przyjaciół ser- 

decznie witały w porcie gdyń- 


przybyła do Polski 


skim liczne rzesze robotników 
portowych i marynarzy oraz 
delegacje z zakładów pracy. 


W godzinach popołudniowych 


goście hiszpańscy zwiedzili 
Gdańsk a wieczorem odjechali 
do Warszawy 


Spotkanie młodzieży warszawskiej 
z grupą studentów polskich 


kształcących 


(© Redakcja dwutygodnika 
„Przyjaźń*, zorganizowała w 
dniu 9 bm. w Centralnym Klu- 
bie Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej, spotkanie 
młodzieży warszawskiej z grupą 
studentów polskich, przebywają- 
cych na studiach w Związku 
Radzieckim. 

Przewodniczący Biura Stu- 
dentów Polskich w ZSRR, Adam 
Kruczkowski, słuchacz Moskiew 
skiego Instytutu Ekonomicznego, 
oraz czterech innych studen - 
tów polskich, kształcących się 
„ Na wyższych uczelniach radziec- 

ich, opowiedziało o swoich wa- 
Tunkach nauki i o przyjaciel - 
skiej pomocy, jakiej udziela im 
młodzież radziecka, a szczegól- 
nie organizacja  komsomolska, 
w zdobywaniu wiedzy i w przy- 
swajaniu sobie wielkich osiąg- 
nięć ludzi radzieckich. 

Pomoc materialna dla kształ- 
cącej się młodzieży, wspaniale 
Wyposażone uczelnie. niezwykle 


serdeczny i bezpośredni sto- 
Sunek wykładowców do słu- 
chączy — stwierdził student 


Szykany władz 


się w ZSRR 


Kruczkowski — wszystko to 
świadczy o wielkiej trosce 
WKP(b) i Rządu Radzieckiego 
o przyszłość młodzieży. 

Porwał nas zapał i entuzjazm 
pracy, jaki cechuje młodzież 
Kraju Rad — powiedział słu- 
chacz Uniwersytetu w Odessie, 
Bargiel. 


„Wiemy — powiedział student 
Spalko, kształcący się w In- 
stytucie Budowlanym w Dnie- 
propietrowsku — że u boku 
przodującej młodzieży radziec- 
kiej wychowamy się na praw - 
dziwych budowniczych szczęśli- 
wego socjalistycznego ustroju w 
naszym kraju, na budowniczych 
lepszego, radośniejszego jutra“. 

Młodzież warszawska zada- 
wała liczne pytania, żywo in- 
teresując się wszystkimi pro - 
blemami życia młodzieży ra- 
dzieckiej. 

Wznoszono liczne okrzyki na 
cześć Chorążego Pokoju — Sta- 
lina, młodzieży radzieckiej i na 
cześć przyjaźni młodzieży ra- 
dzieckiej i polskiej. 


holenderskich 


wobec sportowców polskich 


Odmowa udzielenia wiz delegacji tenisistów 
polskich na Kongres w Hadze 


( Delegacja Sekcji Tenisa 
KKF w Sskiadzie: przewodni- 
Czący inż. Olszowski oraz Za- 
służony Mistrz Sportu u Jędrze- 
ż+0wska, w dn 10 lipca br miała 
Wziąć udział w Kongresie Mię- 
zynarodowej Federacji Teriso- 
We! w Hadze Udział naszej de- 
legacji w Kongresie został unie- 
Mmożliwiony wskutek nieotrzy- 
mania do dn'e dzisiejszego wiz 
Wiazdowych do Holandii, 
Wypadek nieudziełenia wiz w 
terminie umoż'iwiającym wzię- 
Cie udziału w obradach Między- 
Narodowej Federacji Tenisowej, 
torej Polska jest członkiem a 
ym samym un'emożliwienie na- 
szej delegacji zajęcie stanowiska 
1 decydowania o najtardzej 
totnych sprawach dotyczących 
sportu tenisowego w ogóle. a 
Współpracy nz'edzynarodowej na 
ym odcinku w szczególności. nie 
jest wypadkiem odosobnionym 
Da terenie sportu tenisowego, 


nie mówiąc o innych dziedzi- 
nach sportu. W roku 1949 udział 
polskiej delegacj. w Kongresie 
Międzynarod >ueż Federacji Te- 
uisowej w Paryżu został rów- 
nież uniemoż.wiony wskutek 
odmowy udzie enia wiz. 

Fakty powyższe obok odmo- 
wy udziału zgłoszonej ekipy 
polskich tenis.stów w mistrzo- 
stwach Belgi: w roku bieżącym, 
a następnie uóżnego wydania 
wiz wjazdowych dla reprezen- 
tacji tenisowej na mecz z Wło- 
chami (powodującej w konse- 
kwencji przybycie naszej druży- 
ry na 24 godz'ny przed zawoda- 
mi), są dowodem systematycznie 
prowadzonej akcji mającej na 
celu uniemożliwianie sportow- 
com polskim brania udziału w 
pracach Międzynarodowej Fe- 
deracji Tenisowej oraz w wy- 
mianie sportowej, zmierzającej 
do pogłębienia przyjazni spor- 
towców wszystkich krajówę 


entuzjazm, z jakim 
Nowej Huty 


Zapał i 
budowniczowie 
przystąpili do realizacji czv- 
nu lipcowego, sprawiły że 
wiele z podjętych zobowiązań 
zostało już przedterminowo 
wykonanych. 

Brygady robotników pracu- 
jące przy robotach ziemnych, 
na terenie budowy kombinstu 
Nowej Huty wykonały w ciągu 
tygodnia pracę obliczoną na 15 
dni, przysparzając w ten spo- 
sób oszczędności na kwotę 
ćwierć miliona złotych. 38 przo- 
dujących * brygad  murarskich 
zwiększyło tempo prac do tego 
stopnia, że przewidziany har- 


monogramem czas  ukończe- 
nia robót został skrócony o 
blisko 1/3. Brygada murarska 
Franciszka Wcisły, pracująca 


przy budowie bloków miesz- 
kalnych, ułożyła w ciągu 6 go- 
dzin 62 tys. cegieł. 


Robotnicy zakładów 
im. Emilii Plater 
przekraczają zobowiązania 


Załoga najlepszych w Pol- 
sce łódzkich ZPDz im. Emilii 
Plater, która po raz trzeci zdo- 
była sztandar przechodni we 
współzawodnictwie  międzyza- 
kładowym, postanowiła w czy- 
nie lipcowym podwyższyć 
produkcję w farbiarni w lipcu 
o 16.800 kilogramów dzianiny; 
zespoły krajalni zobowiązały 
się dać o blisko 11.000 sztuk 
więcej niż to przewidziano pla- 
nem, przy jednoczesnym zmniej 
szeniu odpadków o 1 procent. 
Majstrowie nie pozostali rów- 
nież w tyle i postanowili uru- 
chomić dodatkowo 11 maszyn. 

Na halach produkcyjnych po- 
jawiły się białe tablice obra- 
zujące przebieg realizacji zo- 
bowiązań lipcowych. Cała kra- 
jalnia dumna jest z tablic na 
których pojawiają się wciąż 
rosnące liczby. 

Prawie każdy 
kracza swoje 
Np. grupa tow. 
zamiast zaplanowanych w 
pierwszej 5-dniówce 17.630 
sztuk bielizny wykonała 20.239 
sztuk, robotnice z zespołu tow. 
Żetońskiej wykonały o 4.000 
sztuk więcej niż przewidywało 
zobowiązanie. 

W .dziewiarni rej wodzi czo- 
łowy przodownik tego oddzia- 
łu tow. Józef Wiaderkiewicz. 


zespół _ prze- 
zobowiązania. 
Bogdańskiej 


Wyrabiał dotąd 154 procent 
normy w ramach zaś zobowią- 
zań lipcowych produkuje do- 
catkowo 2 i pół procenta wię- 
cej. I tu tablice kontrolne wy- 
kazują stały wzrost produkcji. 
w szlachetnym współza- 
wodnictwie pracy na cześć 22 
lipca nie brak i majstrów. W 
dziewiarni pracują 4 maszyny 
wyremontowane przez majstrów 
tego oddziału. Majstrowie Ilin 
i Olejnik oddali już do pro- 
dukcji 4 wózki zmontowane 
dodatkowo w czynie lipcowym. 

(bg): 

Czyn lipcowy 
stoczniowców Gdyni 
i portowców Gdańska 


W stoczni gdyńskiej im. Ko- 
muny Paryskiej brygady działu 
remontu okrętów wykonały już 
w 65 proc. zadania produkcyjne 
podjęte w czynie lipcowym. W 
toku realizacji zobowiązań ob- 
niżyłi oni wskaźnik kosztów 
własnych o 4,6 proc. W pracach 
tego działu wyróżnia się bry- 
gada wielokrotnego przodowni- 
ka pracy — Czoski, która wy- 
konuje przeciętnie 195 proc. no- 
wej normy. 

Brygady sztauerskie przodow- 
ników pracy — Kosmana, Mar- 
czewskiego i _ Żalikowskiego, 
pracujące w porcie gdyńskim, 
skróciły o przeszło 42 proc. 
czas załadunku 8 statków za- 
granicznych. 

W porcie gdańskim trymerzy 
przeładunku węgla załadowali 
9 statków metodą szybkościową, 
skracając o 40 proc. czas ich 
postoju. 


Płyną nowe zobowiązania 
produkcyjne 


W Szczecinie zobowiązania 
lipcowe podjęło już 118 załóg 
robotniczych. Realizacja tych 
zobowiązań przysporzy  gospo- 
darce narodowej ok. 3.5 miliona 


zł. 

(Kor. wł.) Kolejarze woj. 
olsztyńskiego podjęli ponad 600 
zobowiązań. Wartość tych zobo- 
wiązań wynosi 240.000 zł. 

Załoga warsztatów wagono- 
wych w Ostródzie powzięła zo- 
bowiązanie wartości 26.000 zł. W 
ramach swych zobowiązań zało- 
ga wykona m. in. remont 4 wa- 


gonów ponad plan. (ka) 
(Kor. wł.) — Dla uczcze- 
nia 7 rocznicy Manifestu 


PKWN pracownicy  białostoc- 
kiej sieci elektrycznej przy- 
spieszą budowę linii elek- 
trycznej i elektryfikację osiedla 
Legionowo oraz stacji kolejo- 
wej Ostrów Maz. Prace te zo- 
staną wykonane o 10 dni przed 
terminem. 

Pracownicy ekspozytury PKS 
w Biatymstoku postanowili 
przyspieszyć remont dwóch sa- 
mochodów i oddać je do użytku 
przed Świętem Odrodzenia. 

Kierowcy samochodów towa- 
rowych zaoszczędzą 1350 litrów 
materiałów pędnych, zaś kie- 
rówcy pojazdów osobowych 436 
litrów. Łącznie załoga PKS za- 
oszczędzi 18.777 zł. (m) 

(Kor. wł.). — Fabryka Naczyń 
Emaliowanych w Olkuszu, w 
czynie lipcowym wykona ponad- 
planowo produkcję wartości 
57.941 zł. (b.l.) 


Załogi stołecznych 
zakładów pracy podjęły 
zobowiązania wartości 
ponad 16 milionów zł 
Załogi warszawskich zakładów 

pracy podjęły dotychczas dla 


Zobowiązania żniwne 


WYDANIE MH 


uczczenia 7 rocznicy Manifestu 
PKWN zobowiązania wartości 
16.570.470 za. 

Wartość zobowiązań budowla- 
nych wynosi 4.611.591 zł, meta- 
lowców — 3.266.225 zł, pracow- 
nicy zakładów przemysłu che- 
micznego podjęli zobowiązania 
wartości 1.026.591 zł, 

Dalsze zobowiązania wciąż na- 
pływają. E 

Załoga PPRK nr 2 — kierow- 
nictwa robót nr 2-10 zamel- 
dowała o wykonaniu swego zo- 
bowiązania w dniu 7 bm. czyli 
na 12 dni »rzed zaplanowanym 
terminem. 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Wśród inicjatorów czynu lipcoweqo 


W dalszym ciągu napływają 
meldunki z poszczególnych grup 
Zjednoczenia Budownictwa Miej 
skiego Warszawy nr 1. Załoga 
stolarni tego zjednoczenia, któ- 
ra zobowiązała się zaoszczędzić 
przy produkcji futryn 720 robo- 
czogodzin, do dnia 9 bm. za- 
oszczędziła już 340  roboczogo- 
dzin. Załoga ślusarni BW-ł wy- 


'|konała swe zobowiązania w 50 


procentach, a blacharze w po- 
nad 60 procentach. 
(4) | 


chłopów i robotników 


rolnych PGR 


(f) 8 bm. w przededniu rozpo- 
częcia tegorocznej kampanii 
żniwnej na Wybrzeżu ponad 2 
tys. chłopów ze wszystkich po- 
wiatów woj. gdańskiego przy- 
było do spółdzielni produkcyj- 
nej w Lichnowie. aby podsumo- 
wać swoje ostągnięcia w reali- 
zacji zobowiązań „Siewu Poko- 
ju“ i podjąć nowe zobowiązania 
mające na celu staranne i szyb- 
kie przeprowadzenie kampanii 
żniwnej. 

Poseł Bigus wręczył Sztandar 
Przechodni Woj. Komisji Współ- 
zawodnictwa w Rolnictwie chło- 
pom z pow. malborskiego, któ- 
rzy wyróżnili się dokładnym i 
sprawnym przeprowadzeniem 
wiosennej kampanii siewnej. 

Realizacja zobowiązań robot- 
ników PGR przyczynia się do 
przedterminowego wykonania 
planów produkcyjnych i daje 
wielomilionowe oszczędności. Zo 
bowiązania załóg 93 gospodarstw 
bydgoskiego okręgu PGR, przy- 
niosą 2.758 tys. zł oszczędności. 
Czyn lipcowy robotników rol- 
nych 46 zespołów PGR woj. 
wrocławskiego przysporzy Pań- 
stwu 1.347 tys. zł. oszczędności. 
W zespole PGR Syców w woj 
wrocławskim, 74 niepracujących 
członków rodzin robotników rol- 
nych postanowiło w ramach zo- 
bowiązań lipcowych wziąć u- 


dział w sprzęcie zbóż. Poważne 
zobowiązania lipcowe podjęli 
również robotnicy rolni okrę- 
gów PGR Łódź i Opole. W o- 
kręgu łódzkim 2.906 robotników 
rolnych przez przedterminowe 
wykonanie prac produkcyjnych 
zaoszczędzi 345 tys. zł. Wartość | 
240 tys. zł. przedstawia czyn ro- 
botników rolnych 9 zespołów 
PGR okręgu opolskiego. 

Do fali zobowiązań, obejmują- | 
cych coraz szerzej wieś, włącza- 
ją się również traktorzyści Pań- 
stwowych Ośrodków Maszyno- 
wych.  Traktorzyści POM-ów 
Trzebieszowice, Grodków i Reń- 
ska Wieś w woj. opolskim zo- | 
bcwiązali się przedterrminowo 
wykonać prace żniwne, przy je- 
dnoczesnym zaoszczędzeniu pa- 
liwa i smarów Zobowiązania te | 
dadzą 47 tys. zł. oszczędności * 

Pracownicy POM-u w Olecku 
podjęli zobowiązania oszczędno- 
ściowe. "Traktorzysta Stanisław 
Rezko zobowiązał się przepra- 
cować trzy dni na zaoszczędzo- 
nym paliwie w okresie żniw. 
Cała załoga oleckiego POM-u po | 
stanowiła zakończyć na dwa 
dni przed terminem kampanię 
żniwną w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. Załoga ta wzywa | 
dc współzawodnictwa  wszyst-! 
kie POM-y woj. białostockiego. | 


Dołóżmy wszelkich starań, aby sprawnie i terminowo 
przeprowadzić tegoroczne żniwa 


Przemówienie radiowe ministra rolnictwa Dąb-Kocioła 


(f W związku z rozpoczęciem kampanii żniwnej Min. 
Roinictwa Jan Dąb-Kocioł wygłosił w dniu 10 bm. przez 
radio przemówienie, w którym m. in. powiedział: 


Na terenie całego kraju przy- 
stępujemy do wykonania zada- 
nia o doniosłym znaczeniu na- 
rodowo-gospodarczym — rozpo- 
czynamy żniwa! Tegoroczne 
zbiory zapowiadają się obficie. 
Sprawił to wysiłek pracującego 
chłopstwa, członków spółdzielni 
produkcyjnych, pracowników 
POM i SOM, traktorzystów i 
mechaników, którzy dobrze 
przeprowadzili jesienne siewy 
ubiegłego roku, a zwłaszcza 
siew wiosenny roku bieżącego 
— „Siew pokoju”. Siew ten 
miał przebieg bardzo sprawny 
dzięki masowemu współzawod- 
nictwu pracy. 

Zboża obrodziły nam pięknie, 
gdyż: ziemia pod siew była u- 
prawiona staranniej, niż dotych 
czas; rolnictwo nasze otrzymało 
od Państwa na siewy' więcej 


nawozów sztucznych, więcej 
kwalifikowanego ziarna siew- 
nego, więcej maszyn; praca 


Państwowych Ośrodków Maszy- 


nowych na skutek rozwijające- 
go się wśród brygad traktoro- 
wych współzawodnictwa z każ- 
dym rokiem usprawnia się, a 
jakość uprawy pól przez nie 
wykonanych stale podnosi się. 

Ze względu na duże urodzaje 
trzeba być przygotowanym na 


to, że tegoroczne żniwa będą 
znacznie trudniejsze, niż w roku 
ubiegłym. Aby je sprawnie i we 
właściwym czasie przeprowa- 
dzić, należy sprzętu zbóż doko- 
nywać w najszerszej mierze 
maszynowo. Trzeba dołożyć 
wszelkich starań, aby wszyst- 
kie maszyny źniwne, POM, 
SOM i te, które znajdują się w 
posiadaniu chłopów, pracowały 
bez przestoju, na dwie, trzy 
zmiany, przy wymianie obsłu- 
gi fachowej. Chodzi bowiem o 
to, aby maszyny żniwne mogły 
ściąć jak najwięcej zboża, co 
w dużym stopniu przyczyni się 
do przyśpieszenia sprzętu i ob- 
niżenia strat. W porę i bez 
zwłoki rozpoczynać żniwa. Wie- 
lu spośród chłopów niepotrzeb- 
nie odwleka żęcie żyta, pszeni- 
cy, czy jęczmienia, zapominając 
o tym, że przestałe zboże szyb- 
ko się osypuje, a rolnik ponosi 
przez to duże straty. 


Na skutek niedbalstwa, zbyt 
późnego koszenia,  niedbałej 
zwózki, czy stertowania — mar- 
nuje się około 10 procent ziar- 
na, przez co gospodarka naro- 
dowa ponosi straty sięgające 
rocznie setek tysięcy ton zboża. 
W okresie, gdy rolnictwo nasze 
ma spełnić zadania zaspokoje- 


nia coraz większych potrzeb w 
dziedzini. wyżywienia kraju, 
zwiększenia hodowli, wreszcie 
w dostarczeniu surowców dla 
przemysłu — nie może się zmar- 
nować w czasie żniw ani jeden 
kłos, ani jedno ziarno zboża. W 
porę rozpoczęty sprzęt, szybka 
zwózka suchego zboża do sto- 
dół, stert czy stogów, dokładne 
grabienie ścierniska — oto środ- 
ki zabezpieczające rolnictwo 
przed stratami. 


Okres żniw jest krótki i trze- 
ba się śpieszyć, aby jak naj- 
szybciej sprzątnąć zboże z po- 
la. W tym celu należy wyko- 
rzystać każdą pogodną chwilę, 
święta i niedziele, a gdy zaj- 
dzie potrzeba również i noce, 
aby zebrać zboże w porę, w jak 
najlepszym stanie, aby kraj 
miał pod dostatkiem dobrego 
zboża na chleb. Wraz ze źniwa- 
mi muszą być dokonywane pod- 
orywki, które mają ogromne 
znaczenie dla gleby. Rolnicy 
winni je przeprowadzać  bez- 
zwłocznie po zżęciu zboża, zło- 
żeniu do sztyg. Zaraz na drugi, 
trzeci dzień między sztygami na 
leży ściernisko płytko przyorać. 


Trzeba nam szerzej i pełniej 
niż dotąd rozwinąć siew poplo- 
nów. 

Do sprawnego i terminowego 
przeprowadzenia kampanii żniw 
nej w dużej mierze przyczynią 


się zobowiązania, które na we- | 
zwanie załogi huty „Kościusz- 
ko“ podejmują pracujący chło- 
pi, członkowie spółdzielni pro- 


dukcyjnych, pracownicy POM i 
SOM. 


Wezwanie zostało podjęte z 
radością przez całą wieś. Chło- 
pi czynem wykażą, że należy- I 
cie rozumieją i doceniają zada- 
nia drugiego roku planu 6-let- 
niego, że dążeniem ich jest, aby 
w produkcji rolnej wykazać się 
pięknymi plonami, dającymi 
krajowi chleb, aby i ich trud i 
wysiłek był skutecznym środ- 
kiem w walce o trwały pokój. 


Dołóżmy wszelkich starań, a- 
by prace w czasie tegorocznych 
żniw miały przebieg sprawny, 
aby sprzęt zbóż był wykonany I 
terminowo, a spełnimy w ten 
sposóh ważne zadanie gospodar- 
cze — zbierzemy w dobrym sta- 
nie, przy najniższych stratach 
chleb dla kraju, dla miast i 
wsi. 


Życzę Wam najserdeczniej, a- | 
by praca Wasza przy tegorocz- 
nych żniwach dała jak najlep- 
sze wyniki dla podniesienia | 
dobrobytu pracującego chłop- 
stwa, aby była świadectwem o- 
siągnięć sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego, aby znamionowała 
dalszy krok w rozwoju siły i 
mocy Polski Ludowej. 


„Kościuszkowcy* pokonują przeszkody 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


Załoga huty „Kościuszko“, 
która rzuciła hasło czynu lip- 
cowego, żyje walką o wykona- 
nie zobowiązań. 

Porywającym przykładem po- 
konywania przeszkód „utrud- 
niających realizację podjętych 
zobowiązań jest załoga stalow- 
ni, która postanowiła wypro- 
dukować dodatkowo 600 ton 
stali i zmniejszyć o 15 procent 
nieprzewidziane postoje agre- 
gatów w stosunku do czerw- 
ca br. 

Wykonanie zobowiązań lip- 
cowych zbiegło się tu z prze- 
prowadzaniem okresowych re- 
montów pieców martenow- 
skich, co wytworzyło niełatwą 
sytuację dla wytapiaczy. To- 
warzyszom ze stalowni posta- 


nowiła przyjść z pomocą cała 
załoga, aby umożliwić im do- 
trzymanie terminu zobowiązań: 
podjęto mianowicie uchwałę 
przepracowania poza normal- 
ną pracą po jednej dniówce w 
stalowni. 


Wezwani przez biuletyn hu- 

„Kościuszkowcy w czynie 
lipcowym“ pracownicy kokso- 
budowy zobowiązali się skró- 
cić remont główny pieca mar- 
tenowskiego Nr 5 o dwa dni, a 
wydział budowlany huty, skró- 
cił czas remontu pieca Nr 3 o 
12 godzin. 


ty 


Brygady stalowni wykonu- 
ją swe zobowiązania głównie 
dzięki zastosowaniu szybkoś- 


ciowych wytopów, których po- 


stanowiono wykonać w lip- 
cu 15 

Biuletyn przynosi codzien- 
nie odpowiedzi brygad na apel 
tow. Chruszcza o skrócenie 
średniego czasu wytopu. Tak 
np. brygada tow. Gołąbka do- 
konała wytopu w 4 godziny 55 
minut, a w ślad za nią brygada 
tow. Hazenbeka w tym samym 
czasie dała wytop jeszeze więk- 
szy niż brygada tow. Gołąbka. 

Wytapiacz brygadzista tow. 
Wieczorek, który pierwszy sub- 


skrybował Narodową Pożyez- 
kę Rozwoju Sił Polski, dał na 
innym piecu wysoki wytop 


stali w czasie 9 godzin 45 mi- 
nut. 

Załoga stalowni z powodze- 
ajem realizuje zobowiazania 


wyprzedzając znacznie  har- | 


monogram. 
Oddziałem, który już 8 lip- 
ca zameldował o wykonaniu | 
czynu lipcowego w 102,2 pro- 
centach jest agłomerownia. 


Na czoło wybiły się brygady 


młodzigzowe tow. tow. Matu- 
siaka i  Lesińskiego, które 
współzawodniczą © pierwsze 


miejsce, wyrabiając ponad 140 
procent normy. 

Załoga oddziału aglomerow- 
ni powzięła dodatkowe zobo- 
wiązanie postanawiając wy- 
produkować jeszcze 100 ton 
aglomeratu, zwracając jedno- 
cześnie specjalną uwagę na ja- 
kość produkcji, 
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Załoga huty „Kościuszko* — inicjator czynu lipcowego pomyślnie 


realizuje swoje zobowiązania. Na zdjęciu: 


kierownik montażu 


wielkiego pieca B, Antoni Konieczko na tle gardzieli tego piecda 


Foto CAF — Baranowski 


Proiesor A. 


I. Oparin 


o I Kongresie Nauki Polskiej 


(a) MOSKWA (PAP). Prze- 
wodniczący delegacji uczonych 
radzieckich na I Kongres Nau- 
ki Polskiej, członek Akadernii 
Nauk ZSRR Aleksander 
Oparin w wywiadzie, udzielo- 
nym  przedstawicielowi TASS 
£odzielił się wrażeniami z poby- 
tu w Polsce. j 

Akademik Oparin wskazał na 
ogromną opiekę, jaką rząd Pol- 
ski Ludowej i cały naród ota- 


czają naukę. Akademik Oparim 
podkreślił, że Kongres wykazał 
dobitnie, iż uczeni polscy prag= 
ua oddać wszystkie swe siły i 
wiedzę dia dobra ludu. 
Przewodniczący delegacji ra= 
dzieckiej szczególnie podkreślił 
gorące powitanie  zgotowane 
uczonym radzieckim przez 
przedstawicieli społeczeństwa 
polskiego. ; 


Walki w Korei 


() PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym 10 bm. podało, że oddziały 
armii ludowej w ścisłym współ- 
działaniu z ochotnikami chiń- 
skimi kontynuują na wszyst- 
kich frontach walki o znaczeniu 
lokalnym. 

Dnia 10 lipca zestrzelono 6 
samolotów nieprzyjacielskich. 


Bestialskie zbrodnie 
amerykańskich żołdaków 


(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, w Peki- 
nie odbyła się konferencja pra- 
sowa, na której członkini kore- 
ańskiej delegacji ludowej, zwie- 
dzającej obecnie Chiny i prze- 
wodnicząca Wydziału Organiza- 
cyjnego Prezydium Demokra- 
tycznego Związku Kobiet Korei 
— O Tam - liu opowiedziała o 
zbrodniach interwentów amery- 
kańskich popełnionych na ko- 
bietach koreańskich i o boha- 
terskiej walce patriotek kore- 
ańskich przeciwko obcym inter- 
wentom. 


Przodownica pracy suczań- 
skich zakładów chemicznych 
Pak  Hwan-cza aresztowana 


przez bandytów amerykańskich 
i lisynmanowskich, poddana zo- 
stała nieludzkim torturom. 
Zbrodniarze amerykańscy roz- 
żarzonym żelazem  przypalali! 


jej palce u rak i nóg, a następ= 
nie poobcinali je. Mimo takie- 
go barbarzyńskiego znęcania 
się, bohaterska robotnica odma- 
wiała w dalszym ciągu oddania 
hołdu Li Syn-manowi. Wówczas 
interwenci przekłuli jej nos dru 
tem kolczastym i rozebraną pę- 
dzili po ulicach miasta, a na- 
stępnie zamordowali. 


We wsi Haicznhun. w prowin= 
cji Południowy Phenjan, Ame- 
rykanie schwytali młodą dziew- 
czynę Kim Sun-cza. rozebrali ją 
i zamknęli w stodole, gdzie 
znajdował się uł z pszczołami. 
W mieście Wonsan Amerykanie 
roztrzaskali o kamienie główkę 
8-miesięcznego dziecka. W mie- 
ście Phengan. w prowincji Kan- 
won, Amerykanie rozpruli 
brzuch ciężarnej kobiecie. któ- 
re, mąż walczył w szeregach 
Koreańskiej Armii Ludowej. 


W rejonie Sinczun znaleziono 
masowy grób, w którym znajdo- 
wało się przeszło 800 zamordo= 
wanych kobiet koreańskich. 
Nieszczęśliwe ofiary powiązane 
były drutem kolczastym i'sznu- 
rami. 


O Tam-liu oświadczyła. że w 
Seulu, niezależnie od wielkiej 
liczby innych zbrodni Amery- 
kanie związali sznurami 75 
członkiń Demokratycznego zwią 
zku Kobiet Korei, zgwałcili je, 
a następnie utopili w rzece 

an. 


Rokowania w Kaesongu rozpoczęte 


(f) LONDYN (PAP). Jak po- 
daje agencja Reutera, we wto- 
rek odbyło sie w Kaesongu 
pierwsze oficjalne spotkanie 
między przedstawicielami obu 
stron walczących w Korei, na 


którym omawiano porządek 
dzienny rokowań w sprawie 
zawieszenia działań wojennych. 
Następne spotkanie wyzna= 


czone zostało na środę rano. ;_ 
. 


Demokratyczna Republika Vietnamu 


| popiera propozycje 


(£) PEKIN (PAP). Jak podaje 
vietnamska agencja informacyj- 
na, rzecznik ministerstwa spraw 
zagianicznych Demokratycznej 
Republiki Vietnamu- oświad- 
czył, iż rząd i naród vietnamski 
entuzjastycznie popierają propo- 
zycje Malika w sprawie podjęcia 
rozmów na temat zawieszenia 
troni w Korei. 


Oświadczenie stwierdza m. 


pokojowe J. Malika 


in.: „Vietnam bez zastrzeżeń 
popiera inicjatywę przedstawi- 
ciela radzieckiego w ONZ zmie- 
izającą do położenia kresu agre- 
sji imperialistycznej, która po- 
dięta została przeciwko Korei 
przed rokiem i która jest jedno- 
cześnie pogwałceniem prawa 
narodu koreańskiego do samoo= 
kreślenia i zagraża pokojowi na 
całym świecie“. 


Lud Francji pięt 


nuje nikczemne 


próby pozbawienia Maurice Thoreza 
mandatu poselskiego 


(a) PARYŻ (PAP). — Fede- 
racja Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej departamentu 
Sekwany ogłosiła protest prze- 
ciwko nikczemnym próbom re- 
akcji francuskiej pozbawienia 
Maurice Thoreza mandatu po- 
selskiego. 

W proteście czytamy: 

„Zgromadzenie Narodowe za- 
mierza zakwestionować legal- 
ność wyboru sekretarza gene- 
ralnego naszej partii, najgoręt- 
szego obrońcy pokoju w naszym 
kraju, najlepszego syna nasze- 
go narodu, pierwszego deputo- 
wanego Francji Maurice 
Thoreza". 

Federacja partii komunistycz- 
nej departamentu Sekwany o- 
strzega wszystkich ludzi pracy 
— komunistów, socjalistów, ka- 
tolików, wszystkich republika- 
nów i demokratów przed tym no- 
wym zamachem na powszechne 
prawo wyborcze, przed zama- 


chem wzorowanym na najbar- 


dziej typowych metodach faszy= 


stowskich. 
Federacja wzywa wszystkie 
organizacje partyjne, wszyst- 


kich członków partii, aby sta- 
nęli na czele szerokiego ruchu 
protestacyjnego. Wzywa wszy- 
stkich mężczyzn. wszystkie ko= 
biety, którym drogie są idee 
sprawiedliwości, wolności i po- 
koju, beż względu na to czy 
głosowali 17 czerwca na komu- 


nistów, czy też.na innych kan- 


dydatów — by zjednoczyli się 
w celu udaremnienia nikczem= 
nego planu reakcji. 

Maurice Thorez jest | pozo= 
stanie pierwszym  deputowa= 
nym Francji — stwierdza pro= 
test — Faszyzmu nie będzie! 

We wszystkich miastach Fran- 
cji odbywają się wiece prote=. 
stacyjne przeciwko próbom po- 
zbawienia Thoreza mandatu pos 
selskiego: 
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+ Bułgarii 


TRYBUNA LUDU 


Delegacje zagraniczne 
przybyły do Mongolii 


(© MOSKWA (PAP). Do 
Ułan-Bator przybyła radziecka 
delegacja rządowa, która weź- 
mie udział w uroczystościach 
'30-lecia Rewolucji Ludowej w 


Mongolii. Na czele delegacji stoi | 


zastępca przewodniczącego Pre- 
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
i przewodniczący Prezydium Ra- 
dy Najwyższej RSFRR Tara- 
Sow. 

Do Ułan-Bator przybyły już 
delegacje rządowe Polski, Cze- 
chosłowacji, Bułgarii, Rumunii, 
Albanii i Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej. 


Zgon generała 
lotnictwa radzieckiego 
W. Riazanowa 


() MOSKWA (PAP) W Mo- 
skwie zmarł dwukrotny Boha- 
ter Związku Radzieckiego, ge- 
nerał lotnictwa — Wasyl Ria- 
zanow. 

W latach Wielkiej Wojny Na- 
rodowej Riazanow zajmował 
odpowiedzialne stanowiska w 
powietrznych siłach zbrojnych 
Związku Radzięckiego. 

Riazanow był deputowanym 
do Rady Najwyższej  Ukraiń- 
skiej SRR oraz kandydatem do 
KC KP(b) Ukrainy. W uznaniu 
jego bojowych zasług rząd ra- 
dziecki nadał mu dwukrotnie 
zaszczytny tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego, Zmarły 
odznaczony był dwoma Ordera- 
mi Lenina, trzema Orderami 
Czerwonego Sztandaru, Orde- 
rem Suworowa drugiego stop- 
nia, Orderem Czerwonej Gwiaz- 
dy i licznymi medalami. 


Dziennik „Prawda” 
o rozwoju polskiego 
A przemysłu 


(0 MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda* w korespondencji 
własnej z Warszawy pisze 0 
szybkim rozwoju przemysłu pol- 
ekiego. Dziennik informuje rów- 
nież o uruchomieniu zakładów 
włókna syntetycznego w Gorzo- 
wie. 

Dziennik „Izwiestia' w kores- 
pondencji własnej pióra Jaro- 
woja pisze o odbudowie Wroc- 
ławia. 


25 milionów chłopów 
chińskich nauczyło się 
czytać i pisać 


- (a) Ubiegłv rok minął w Chi- 
nach pod znakiem poważnych 
osiągnięć w rozwoju kultural- 
nym ludnośc:' tego kraju. 

Prasa chińska podaje, że v 
Chinach  Północno-Wschodnicn 
na dokształcające kursy wie- 
czorne uczęszczało okułn 360 tv- 
sięcy robotników i urzędników 
Zimą do szkół wieczornych dla 
chłopów uczęszczało ponad 


a 6.506.000 osób. Według niepeł- 


nych danych w prowincji Kian- 
Esu do szkół wieczornych uczę- 
szczało 33 tysiące robotników 
W prowincji Szantung istnieją 
844 szkoły wieczorne 

Agencja Nowyct. Chin podaje. 
że już ponad milion robotników 
1 25 milionów chłopów chińskich 
nauczyło się czvtać i pisać, 


Wieczór przyjaźni 

polsko-bułqarskiej 

„w mieście Stalin 
(d) SOFIA (PAP). W mieś'ie 
Stalin w Bułgarii odbył się uro- 
czysty wieczór przyjaźni buł- 
garsko-polskiej. Na wieczorze 
obecny był ambasador R P w 
Aleksander Bar- 


chacz. 


| 
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Kat Belgii Falkenhausen 
na konferencji u Adenauera 


Nowe nominacje hitlerowskich zbrodniarzy na stanowiska w armii najemnej 
() BERLIN (PAP). — Remilitaryzacji Niemiec zachodnich Bonn dla zachodnio-niemieckich 


towarzyszy wzrost terroru 


faszystowskiego, 


stosowanego 


przez Amerykanów i ich marionetki zachodnio-niemieckie 
wobec bojowników o pokój, postępowej młodzieży i wobec 


ruchu robotniczego. 


W wyniku rozmów MeCloy'a 
z Adenauerem, ten ostatni za- 


prosił do siebie osławionego 
zbrodniarza wojennego, hitle- 
rowskiego generała von Fal- 


kenhausena i odbył z nim roz- 
mowę na temat remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich: Jak wia- 
domo, Fałkenhausen został nie- 
dawno zwolniony z więzienia 


belgijskiego w wyniku inter- 
wencji „Departamentu Stanu 
USA. W naradzie wzięli rów- 
nież udział inni generałowie hi- 
tlerowscy. 

B. generał hitlerowski Ger- 
hard Matzke został mianowany 
przez Adenauera dowódcą tzw. 
„oddziałów służby granicznej”, 
które — jak wiadomo — stano- 
wią regularne wojsko zacho- 
dnio-niemieckie i prowadzą ak- 
cję prowokacyjną i dywersyjną 
na prograniczu Trizonii i NRD. 

B. generał hitlerowski Gras- 
ser został mianowany przez A- 
denauera dowódcą „grupy woj- 
skowej Zachód* z siedzibą w 
Bonn. 


Rozbudowa koszar 
i poligonów 

Interwenci amerykańscy i an- 
gielscy budują w licznych 
wsiach Trizonii poligony woj- 
skowe i koszary. Miejscowa lud- 
ność otrzymuje nakazy natych- 
miastowego opuszczenia po- 
szczególnych miejscowości. Za- 
rządzenia te tylko w ciągu os- 
tatnich dwóch dni dotknęły oko- 
ło 1.200 rodzin w Hammelburg 
n'Menem, w Ostkilver (w po- 
bliżu Herford), w Beblinger itd. 
Chłopi organizują komitety wal- 
ki przeciwko remilitaryzacji i 
przeciwstawiają się przekształ- 
ceniu ich pól w poligony woj- 
skowe. 


Oto kilka faktów z dnia wczorajszego: 


Dziennik „Die Wahrheit“, wy- 
chodzący .w Hanowerze został 
zawieszony do 19 sierpnia. Po- 
licja adenauerowska, uzasadnia- 
jąc represje wobec tego dzien- 
nika, zaznaczyła, że propagował 
on hasła przeciwko remilitary- 
zacji i wzywał młodzież do u- 
działu w Zlocie Pokoju. 


Młodzież demonstruje 
przeciw remilitaryzacji 
i faszyzmowi 
Młodzi metalowcy Niemiec za- 
chodnich zorganizowałi w Gel- 


senkirehen konferencję, na któ- 
rej zapadła jednomyślna uchwa- 


ła  protestująca przeciwko ha- ; nawiedza n GNE 


niebnej decyzji władz amery- 
kańskich i reżimu Adenauera w 
sprawie zakazu FDJ. Powzięto 
również rezolucje przeciwko re- 
militaryzacji, przeciwko plano- 
wi Schumana oraz prześladowa- 
niu ruchu pokoju. 

We Frankfurcie n/Menem od- 
było się zgromadzenie młodzie- 
ży, która domagała się cofnięcia 
zakazu działalności FDJ. Na 
zgromadzeniu zapadła rezolu- 


cja, w której młodzież ślubuje į 


dołożyć wszelkich sił, by nie do- 
puścić do remilitaryzacji Nie- 
miec. Policja dokonała brutal- | 
nego napadu na uczestników 
zgromadzenia i wielu z nich zra- 
niła. 


Robotnicy portowi 
Hamburga odmawiają 
wyładunku broni 


BERLIN (PAP) — Jak dono- 
si agencja ADN, robotnicy por- 
towi w Hamburgu ogłosili strajk 
odmawiając wyładunku broni i 
amunicji ze statku „Iran“, za- 
mówionej przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych „rządu“ z 


|oddziałów wojskowych. 
Broń ta została przywieziona 
z hiszpańskiego portu Bilbao. 


Sukcesy referendum 
ludowego przeciw 
remilitaryzacji Trizonii 
(i) DUESSELDORF (PAP). — 
Przedstawicie! 
misji referendum 
Niemczech zachodnich podał na 
konferencji prasowej do wia- 
domości, że w ciągu 2 miesięcy 
trwania referendum 88,58 proc. 


przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich i za zawarciem 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami jeszcze w roku 1951. 
Wyniki referendum były jesz- 
cze lepsze w szeregu wielkich 
miast. Tak np. przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec zachodnich 


hafen 96,57 proc. głosujących, 
w Bremie—96,39 proc., w Karls- 
ruhe — 95,78 proc, w Mona- 


giosujących wypowiedziało się | 


Centralnej Ko- | kol 
ludowego w ; 


chium — 92,13 proc., w Norym- 
berdze — 91,81- proc., w Stutt- 
garcie — 91,45 proc. 
Mac Cloy wyjeżdża 
do Paryża i Londynu 
(£) BERLIN (PAP). Zachod- 


nio-niemiecki ..8-Uhr Blatt“ do- | 


nosi na podstawie informacji z 
zbliżonych do Adenauera, 
że Wysoki Komisarz USA w 
Niemczech zachodnich 
Cloy uda się w bieżącym ty- 
godniu do Paryża i Londynu ce- 


lem zapoznania rządu francu- | 


skiego i brytyjskiego z propo- 


zycjami Waszyngtonu dotyczą- | 


cymi przyśpieszenia remilitary- 
zacji Trizonii. 

Dziennik twierdzi, że remili- 
taryzacja ta przeprowadzona 
zostanie w błyskawicznym tem- 
pie. Do tworzenia armii nie- 
mieckiej przystąpi się już wcze- 
sną jesienią po powzięciu od- 
powiednich decyzji przez kon- 
ferencję państw atlantyckich, 
która odbędzie się we wrześniu 
br. 


Przemówienie Maxa Reimanna 


(a) BERLIN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja ADN, przewodni- 
czący Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD) Max Keimann 
wygłosił w Gelsenkirchen na 
zebraniu aktywu partyjnego 
Nadrenii Północnej przemówie- 
nie, w którym oświadczył m. in.: 

W Niemczech zachodnich od- 
bywa się jawny proces remili- 
taryzacji kraju. Podżegacze wo- 
jenni niemieccy j amerykańscy 
uzasadniają remilitaryzację 
względami „bezpieczeństwa“. 
Dla narodu niemieckiego istnie- 
je jednak następujący nakaz: 
Zdecydowaną walką przeciwko 
remilitaryzacji i przygotowa- 
niom wojennym pokrzyżować 
plany imperialistów i w ten spo- 
sób zapewnić krajowi pokój. 
Członkowie partii wraz z całą 
ludnością Niemiec zachodnich 
powinni z jeszcze większą ener- 


gią niż dotąd uczestniczyć w 
referendum przeciwko remilita- 
ryzacji j za zawarciem traktatu 
pokojowego w 1951 roku. 
Jedyną partią w Niemczech 
zachodnich, która walczy o re- 
alizację programu narodowego 
jest KPD. I dlatego KPD stoi 


"na czele walki narodowo - wy- 


zwoleńczej narodu niemieckie- 
go. 
Max Reimann ostro potępił 
antyrobotniczą, zdradziecką po- 
litykę prawicowego  kierowni- 
ctwa SPD i związków zawodo- 
wych. SPD — powiedział on — 
ukrywa swe istotne cele pod 
maską opozycji, lecz w rzeczy- 
wistości popiera plany wojny. 

Po przemówieniu Reimanna 
odbyła się dyskusja, w której 
zabrali głos liczni przedstawi- 
ciele górników i hutników Za- 
głębia Ruhry. 


Dalszy krok na drodze remilitaryzacji 


Prasa NRD o decyzji państw zachodnich w sprawie „zakończenia stanu wojny“ z Niemcami 


(© BERLIN (PAP). Demokratyczna prasa berlińska za- okupacyjnego aż po ogranicze- 
mieszcza pierwsze komentarze na temat decyzji trzech mo- | nia handlu wewnętrzno - nie- 
carstw zachodnich w sprawie „zakończenia stanu wojny“ 


z Niemcami. 


„Taeglicnhe Rundschau“ oce- 
nia decyzję mocarstw zachod- 
nich jako demagogiczny ma- 
newr psychologiczny w ramach 
ich planów remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich. W rzeczywi- 
stości bowiem — pisze dzien- 
nik — mocarstwa te nie mają 
najmniejszego zamiaru zawrzeć 
z Niemcami traktatu pokojowe- 
go, wycofać z Niemiec wojsk 
okupacyjnych, położyć kresu 
niszczeniu dobytku kraju ani 
zrezygnować z planu Schuma- 


na, który — jak pisał ostatnio 
dziennik zachodnio - niemiecki 
„Deutsche Zeitung“ — pozosta- 
je w ścisłym związku z wkła- 
dem militarnym Niemiec za- 
chodnich . 

Rzeczywiste zakończenie sta- 
nu wojny — podkreśla „Taegli- 
che Rundschau“ — oznacza za- 
warcie traktatu pokojowego z 
Niemcami, jak to proponuje 
Związek Radziecki, ewakuację 
wojsk obcych, oraz likwidację 
wszystkich zarządzeń od statutu 


jmieckiego. Naród niemiecki — 
pisze w konkluzji dziennik — 
nie da się wprowadzić w błąd 
oszukańczym manewrem -mo- 
carstw zachodnich i nadal do- 
magać się będzie rzeczywistego 
zakończenia stanu wojny przez 
zawarcie traktatu pokojowego i 
uwolnienie Niemiec od okupa- 
CHE 

„Neues Deutschland“ stwier- 
dza, że tzw. zakończenie stanu 
wojny służyć ma pozyskaniu 
Niemców dla wojennych pla- 
nów imperializmu amerykań- 
skiego i niemieckiego, dla pla- 
nów remilitaryzacji kraju. De- 


cyzja mocarstw zachodnich nie 
zmierza więc do zakończenia 
stanu wojny, lecz do wciągnię- 
cia Niemców w nową. wojnę. 
Dziennik podkreśla, że ma- 
newr mocarstw zachodnich nie 
odniesie skutku, gdyż, jak wy- 
kazały wydarzenia ostatnich 
dni, ludność zachodnio nie- 


| miecka coraz bardziej masowo 


podejmuje walkę przeciwko na- 
rzuconej przez Waszyngton re- 
militaryzacji, stosuje nowe me- 
tody zorganizowanego oporu, 
tworząc komitety obrony oj- 
czyzny, które wysuwają hasło 
walki przeciwko planom prze- 
kształcenia Niemiec zachodnich 
w bazę agresji. 


Główny przedstawiciel AITN w Teheranie 
zostanie oddany pod sąd 


Naród irański potępia bezprawną decyzię Trybunaiu Haskieqo 


(a) MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z Teheranu: 
Działający w Khuzistanie tym- 
czasowy zarząd Irańskiego Na- 
rodowego Towarzystwa Nafto- 
wego postanowił objąć kontrolę 
nad wszystkimi środkami łącz- 
ności telefonicznej i telegraficz- 
nej b. Anglo-Irańskiego Towa- 
rzystwa. Naftowego z Basra, 
Londynem i innymi miastami 
oraz nad wszystkimi radiowymi 
stacjami odbiorczymi i nadaw- 


20 lat, które przeorały 
oblicze Mongolii 


30 lat temu lud mongolski 
zrzucił jarzmo feudalne, zrzucił 
jarzmo obszarników i kleru, cie- 
miężących pospołu i wyzyskują- 
cych masy pracujące. Zrzucił 
jarzmo imperialistów, którzy u- 
ważali Mongolię zą obiekt prze- 
targów i kupczyli nią, doprowa- 
dzając do skrajnej ruiny gospo- 
darkę i tak straszliwie zacofa- 
nego kraju. Bo była Mongolia 
jednym z najbardziej zacofa- 
nych krajów świata, Mongolia 
— kraj hodowców — nie miała 
nawet na własny użytek masła, 
które importowano z zagranicy. 
Ludność żyła w skrajnej nędzy 
1 ciemnocie. 

Na fali Wielkiej Rewolucji 
Październikowej — porwał się 
do walki lud mongolski i pod 
wodzą swej partii ludowo-rewo- 
lucyjnej otwarł przed krajem 
perspektywy nieznanego dotąd 
wspaniałego życia. Dziś — po 
latach trzydziestu — Morgolia 
jest nie do poznania, Pod wzglę- 
dem ilości bydła na głowę lud- 
ności — Mongolska Republika 
Ludowa zajmuje dziś pierwsze 
miejsce na świecie. Hodowla ta 
prowadzona jest dziś nowoczes- 
nymi metodami, pozwalając na 
poważny eksport przetworów. 
Dzięki pomocy wielkiego sąsia- 
da — Związku Radzieckiego — 
w Mongolii rozwinęło się nie- 
znane przedtem rolnictwo, po- 
wstał przemysł, Żeby ocenić, 
czym jest dla ludu mongolskie- 
go obchodzona jako wielkie 
święto narodowe rocznica Re- 
wolucji, w dniu 11 lipca — wy- 
starczy wspomnieć, że w ciągu 
25 lat wydobycie węgla wzrosło 
ponad 130 razy, że dziś potężne 
kombinaty przemysłowe produ- 
kują sukno, obuwie. przetwory 
mięsne na użytek ludności i na 
eksport, że przemysł mongolski 
rozbudowuje się w tempie nie 
do pomyślenia w żadnym ka- 
pitalistycznym kraju. 

W grudniu 1947 roku Mon- 
golska Republika Ludowa przy- 
stąpiła do realizacji pierwsze- 

go roku pierwszego  pięciolet- 
niego planu rozwoju gospodar- 


„zacofania i 


ki narodowej i kultury. Plan, 
który ma zostać zakończony w 
1952 roku — przyniesie ponad 
dwukrotny wzrost globalnej 
wartości produkcji A naród | 
Mongolii — mongolskie masy 
pracujące miast i wsi — zwięk-, 
szając wydajność pracy — wal- 
czą o przyspieszenie jego wy- 
konania. Pięknym czynem — 
falą zobowiązań witają ro- 
botnicy i chłopi Mongolii swo- 
je święto, wiedząc, że umacnia- 
ją w ten sposób swój kraj, że 
umacniają jego bezpieczeństwo. 

„Bez braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego nie mie- 


libyśmy zdobyczy, jakie osiąg- 


nął nasz kraj; co więcej, bez 
tej pomocy samodzielne istnie- 
nie Mongolskiej Republiki Lu- 
dowej byłoby niemożliwe". 
Lud Mongolii rozumie te słowa 


swojego przywódcy, premiera 
rządu, marszałka  Czojbałsa- 
na. Lud Mongolii — w dniu 
swego święta — z wdzięcznoś- 


cią i miłością zwraca się ku 
Związkowi Radzieckiemu, któ- 
rego braterska pomoc pomogła 
Mongolii wyjść z wiekowego 
siedmiomilowym 
krokiem wejść na drogę wio- 
dącą ku socjalizmowi. Skupio- 
ny wokół Mongolskiej Partii 
ludowo - Rewolucyjnej — lud 
Mongolii stoi mocno w obozie 
demokracji i postępu Umac- 
niając swój kraj — budując je- 
go nowe życie wzmacnia 
światowy front walki o pokój. 
której przewodzi bratni naród 
radziecki. 


Dalekiej Mongolii Ludo- 
wej — życzy dziś naród polski 
dalszych sukcesów na tej 
wspaniałej drodze rozwoju — 
której perspektywy  nakreśli- 
ła przed nim Wielka Rewolu- 
cja i mongolska Rewolucja Lu- 
dowa. Na drodze umacniania 
pokoju — przeciw imperiali- 
stom amerykańskim, którzy 
chcieliby zagarnąć wolne kra- 
je Azji. Na drodze pokoju i 
budownictwą socjalistycznej 
przyszłością 


czymi. Personelowi, zarządzają- 
cemu wyżej wymienionymi 
środkami łączności, zalecono 
przedstawienie wszystkich da- 
nych dotyczących linii telefo- 
nicznych i telegraficznych oraz 
stacji radiowych. którymi roz- 
porządzało b. Anglo-lrańskie 
Towarzystwo Naftowe. 


Jak stwierdza dziennik „Jour- 


nal de Teheran“, celem tego 
kroku jest położenie kresu 
wszelkiej niekontrolowanej 


łączności z zagranicą pozosta- 
łych w Iranie agentów — urzęd- 
ników b. Anglo-Irańskiego To- 
warzystwa Naftowego. Od tej 
chwili nielegalne wykorzysty- 
wanie środków łączności b. An- 
glo-Irańskiego Towarzystwa 


| Naftowego będzie sądownie ka- 


rane. 


Jak donosi dziennik  „Ette- 
laat“, główny przedstawiciel b. 
Anglo-Irańskiego Towarzystwa 
Naftowego w Teheranie Seddon, 


j na podstawie dokumentów u- 
jawnionych w czasie rewizji w 
jego domu, oddany będzie przez 
władze irańskie pod sąd. 


Na posiedzeniu Medżłisu w 
dniu 8 bm. deputowany Islami 
oświadczył, że Międzynarodowy 
Trybunał w xladze, który „swą 
decyzją wobec Iranu dopuścił 
się wielkiej zbrodni“ — jest in- 
stytucją powołaną do usprawie- 
dliwiania działalności ciemięz- 
ców i dławien.a małych naro- 
ców. Deputowany Azad stwier- 
dził, że decyzja Międzynarodo- 
wego Trybunaiu w Hadze jest 
sprzeczna z zasadą samookre- 
ślenia narodów i z Karta ONZ. 
Naród irański — powiedział on 
— nigdy nie zgodzi się na kom- 
promis z Anglikami, 


Minister spraw zagranicznych 
Kazemi podkreślił, że orzeczenie 
Międzynarodowego Trybunału 
w Hadze nie ma nic wspólnego 
z zasadami sprawiedliwości i że 


rząd irański oświadczył, iż uwa- 
ża to orzeczenie za pozbawione 
wszelkiej mocy. 

W imieniu rządu irańskiego 
— powiedział Kazemi — oświad- 
czam, że będziemy bronili praw 
Iranu przy poparciu narodu 
irańskiego, Medżlisu i senatu i 
pójdziemy tak daleko, jak bę- 
dzie potrzeba. Oświadczenie Ka- 
zemi spotkało się z okrzykami 
solidarności ze strony deputo- 
wanych Medźlisu. 

Dzienniki ieherańskie dono- 
szą, że w bazie lotniczej Szaiba 
w pobliżu Basra odbyły się 7 
lipca wielkie manewry lotnic- 
twa brytyjskiego. 

W Teheranie odbył się wielki 
wiec protes acyjny przeciwko 
orzeczeniu Międzynarodowego 
Trybunału w Hadze. Wiec ten 
odbył się pod haslem: „Orzecze- 
nie Trybunału Międzynarodo- 
wego jest św.stkiem papieru — 
taka jest opinia narodu irań- 
skiego“. . ' 


Kołchożnicy radzieccy 
gośćmi chłopów 
tzechosłowackich 


(D PRAGA (PAP). W Czecho- | 
słowacji bawiła niedawno dele- 
gacja kołchoźników radzieckich, 
która przekazała wiele cennych | 
doświadczeń chłopom czecho- | 
słowackim i zapoznała ich z or- 
ganizacją pracy w kołchozach. 


| się 


j nej 


(© NOWY JORK (PAP) Na 
łamach „Daily Worker“ ukazał 
artykuł członkini krajo- 
wego komitetu  Komunistycz- 
Partii USA Elisa- 
beth Flynn, w którym au- 
torka stwierdza, że amerykań- 
scy przywódcy  komunistyczni, 
skazani na karę więzienia w 


Kołchoźnicy radzieccy byli 
niezwykle serdecznie podejmo- 
wani przez chłopów czechosło - 
wackich. 


W kilku zdaniach 


76 PROC. DZIECI SZKOLNYCH 
W HISZPANII 
CHORUJE NA GRUZLICĘ 


(d) MADRYT (PAP). Według ofi- 
c'alnych danych rządu Franco 75.6 
proc. dzieci uczęszczających do 
szkół w Hiszpanii chorych jest na 
gruźlicę. 


II KONGRES DEMOKRATYCZNEJ 
PARTII CHŁOPSKIEJ W NRD 


(a) BERLIN (PAP) — W dniach 
od 6 do 8 lipca obradował w Else- 
nach II Kongres Demokratycznej 
Partii Chłopskiej Niemiec. Wa Kon- 
gresie obecnych hkyło przeszło 1000 
delegatów chłopstwa pracującego 
i robotników rolnych. W imieniu 
rządu NRD delegatów Kongresu po- 
witał wicepremier Walter Ulbricht, 
który oświadczył, że Demokratycz- 
na Partia Chłopska Niemiec jest 
pierwszą demokratyczną partią 
chłopską w dziejach kraju, że dzię- 
ki jej pomocy zapewnia się orga- 
nizacyjnie sojusz klasy robotniczej 
z pracującym chłopstwem. 

Referat pt. „Demokratyczna Par- 
tia Chłopska Niemiec w walce o 
pokój t lepsze życie“ wygłosił prze 
wodniczący partii Goldenbaum. 


wyniku zainscenizowanego pro- 
cesu, osadzeni zostali w odłeg - 
łych, starych więzieniach. Den- 
nis i Gates zostają skierowani 
do wiezienia federalnego w 
Atlancie (Stan Georgia), Potash 
— do więzienia w Leavenworth 
(Stan Kansas), a Williamson — 
do więzienia w  Louisburgu 
(Stan Pensylvania). 

Autorka podkreśla, że wię- 
zienia w Atlancie i Leavenworth 
są najstraszniejszymi więzienia- 
mi w Stanach Zjednoczonych. 
Nie ulega wątpliwości — dodaje 
Flynn — że rząd Trumana osa- 
dził Dennisa i Gatesa w naj- 
gorszych więzieniach, jako za- 


Przywódcy KP USA zostali osadzeni 
w najgorszych więzieniach — 


kładników za 4-ch przywódców 
Komunistycznej Partii USA, 
którzy nie stawili się na wez- 
wanie sądu. 


Flynn nawołuje społeczeństwo” 
amerykańskie do organizowania 
jak najszerszej akcji protesta - 


cyjnej przeciw  prześladowa - 
niom i terrorowi ze strony 
władz amerykańskich. 

* 
NOWY JORK (PAP). Znany 


pisarz amerykański i przewod - 
niczący Komitetu funduszu kau- 
cyjnego przy Kongresie Obrony 
Praw Obywatelskich, Hammet, 
oraz członek tego Kongresu — 
A. Hunton, zostali skazani na 
5 miesięcy więzienia każdy za 
„obrazę sądu“. Obaj odmówili 
przedstawienia listy osób, które 
ofiarowały pieniądze na kaucję 
w wysokości 80.000 dolarów, 
złożoną w sądzie za 4 przywód= 
ców Komunistycznej Partii 
USA. 


Brutalne wybryki spadochroniarzy 
brytyjskich na Cyprze 


(a) LONDYN (PAP). „Daily 
Worker* donosi z Cypru, że 
grupa pijanych spadochroniarzy 
brytyjskich stacjonowanych na 
wyspie Cypr dokonała brutal- 
nych napadów na miejscowych 
działaczy . ruchu pokojowego. 
Pobili oni niedawno sekretarza 
generalnego Komitetu Obroń- 


ców Pokoju, Galanosa w chwili, 
gdy opuszczał więzienie gdzie 
odsiedział 4-miesięczną karę za 
aktywny udział w ruchu poko- 
ju. Spadochroniarze brytyjscy 
napadli również na mieszkanie 
radnego miastą Famagusta 
Florenuosa, 


Mac | 


W interesie sił agresji 


Ogłaszając „zakończenie stanu wojny z Niem- 
cami“, mocarstwa zachodnie zrobiły pod dyktan- 
do Stanów Zjednoczonych jeszcze jeden krok na 
drodze realizowania swych agresywnych planów. 

Bezprawny ten akt, stanowiąc dalsze, jaskrawe 
pogwałcenie umowy poczdamskiej, ma w myśl 
autorów 
hitlervzowanych 
miec zachodnich do bloku atlantyckiego; 
rozbudowę Wehrmachtu, 
głównej siły agresywnej armii Eisenhowera. 

Bezprawną tą decyzją imperializm amerykań- 
ski po wojennych i politycznych niepowodzeniach 
w Korei, usiłuje przyśpieszyć przekształcenie Tri- 
zonii w bazę agresji przeciw Związkowi Radziec- 
kiemu, przeciw Polsce, przeciw Niemieckiej Re- | 


amerykańskich 
wciągnięcie 


zamierzeń 
oficjalne 


„zalegalizować" 


publice Demokratycznej. 


Dlatego właśnie teraz Mac Cloy na specjalnej 
konferencji wezwał reakcyjnych polityków za- 
chodnio - niemieckich do zwiększenia terroru ce- 
lem przełamania rosnących nastrojów antyremili- 
taryzacyjnych w Trizonii. Dlatiego—jak to wska- 
zują komentatorzy zachodni—istnieje ścisły zwią- 
zek między tą decyzją, a odbywającą się w Pary- 
żu konferencją w sprawie uzgodnienia ostatecz- 
nych szezegółów, związanych z rozbudową hitle- 
rowskiego Wehrmachtu. Dlatego teraz właśnie za- 
powiedziane jest uwolnienie ostatnich przebywa- 
jących jeszcze w więzieniu zbrodniarzy hitlerow= 
skich. Dlatego też, po ogłoszeniu „zakończenia 
ani myślą 
swych wojsk z Trizonii, lecz wręcz przeciwnie: 
zapowiadają wysyłkę nowych dywizji 


wojny* Amerykanie 


miec zachodnich. 


Rządy państw zachodnich przyłączając się do 
dowiodły, 
wbrew interesom swych krajów, że prowadzą 
politykę wojny i zdrady narodowej. 
Marionetkowy rząd Adenauera, który rado- 
śnie powitał tę decyzję raz jeszcze ujawnił swo- 
ją rolę dostawcy niemieckiego mięsa armat- 
niego dla machiny wojennej imperializmu. 
Reakcyjna prasa zachodnio-europejska usi- 


tej decyzji raz jeszcze 


konferencji w 


zują uchwały 
ułatwić 
Nie- 

ma 
jaka 


kich krajów. 


nicznych, 


chodnich. 


o wycofaniu 


do Nie- 


że działają 


przeszłości Związek Radziecki. 


ferencji w sprawie Niemiec. 
niechania remilitaryzacji 
traktatu pokojowego ze zjednoczonymi, demó- 
| kratycznymi Niemcami, 

Takiego rozwiązania domaga się Niemiecka 
Republika Demokratyczna, domagają się coraz 
szersze masy ludności Trizonii, świadome, że 
oszukańczy akt Waszyngtonu, niesie im nie po- 
kój, lecz nową zbrodniczą, imperialistyczną woj- 
nę. O takie rozwiązanie walczy światowy ruch 
obrońców pokoju, walczą uczciwi ludzie wszyst= 


Narody coraz wyraźniej 
oblicze polityki Waszyngtonu; widzą, że gdy w 
Paryżu delegaci państw zachodnich sabotowali 
konferencję zastępców ministrów spraw zagra- 
imperialiści 
nad odbudową militiaryzmu zachodnio-niemiec- 
kiego. Narody zachodniej Europy coraz aktvw-= 
niej walczą przeciw rozbudowie nowego Wehr- 
machtu, coraz szersze kręgi zatacza 
dum przeciw remilitaryzacji w Niemczech za= 


uchwał poczdamskich. Konkretną drogę takie= 
go rozwiązania wskazywał zarówno na ostatniej 


jak i wielokrotnie w 
Drogę tę wska- 
warszawskiej i praskiej kon- 
Jest to droga za- 
zawarcia 


Paryżu, 


Trizonii i 


widzą prawdziwe 


intensywnie pracowali 


referen- 


Naród polski szczególnie jest czujny na wszel- 
kie kroki mające na celu odrodzenie hitlerow- 
skiej armii i przekształcenie Niemiec zachodnich 
"w bazę agresji. Remilitaryzacja Niemiec zachcd- 
nich odbywa się pod hasłem „Drang nach Osten“, 
przy akompaniamencie rozpasanej, zatrutej pro- 
pagandy antypolskiej. Dla swych agresywnych 
celów Amerykanie usiłują budzić i 
cać najpodlejsze uczucia odwetowe, 
się o najgorszych zbrodniarzy hitlerowskich. 

Dlatego też wszyscy Polacy z najgłębszym obu- 
rzeniem piętnują nowe haniebne kroki amery- 
kańskich agresorów i ich pomocników. Naród 
polski, który wszystkie swe siły oddaje pokojo- 
wemu budownictwu, wespół ze wszystkimi na- 


podnie- 
opierają 


łuje ukryć przed masami prawdziwą treść | rodami miłującymi pokój, pod przewodem wiel-- 
tej decyzji, imperialistyczni politycy bo- | kiego Związku Radzieckiego nie ustanie w wal- 
wiem zdają sobie sprawę z oburzenia, ja- | ce z agresywnymi planami Waszyngtonu, prze- 
kie wywoła ona we wszystkich krajach. | ciw remilitaryzacji Trizonii, o zjednoczone, 
Narody wyraźnie domagają się rozwiązania | demokratyczne, pokojowe Niemcy o zwycię- 


sprawy Niemiec w duchu 


pokoju, w duchu 


stwo sprawy pokoju na całym świecie. 


14 i 15 lipca odbędą się we Francji 
maniiestacje pokojowe 


potężne 


(a) PARYŻ (PAP). W związ- 
ku z manifestacjami pokojowy- 
mi, które odbędą się we Francji 
w dniach 14 i 15 lipca, sekre- 
tarz generalny francuskiego ru- 
chu obrońców pokoju Vigne w 
oświadczeniu złożonym dzien- 
nikowi „Ce Soir* stwierdził m. 
in., że manifestacje te rozpocz- 
ną nowy etap kampanii o Pakt 
pięciu wielkich mocarstw, któ- 
ra będzie się toczyć po 15 lipca 
w całym kraju. Podkreślił on, 
iż 14 i 15 lipca będą historycz- 
nymi dniami w walce narodu 
francuskiego o trwały pokój na 
świecie. 

(a) PEKIN (PAP). Jak dono- 
szą z Japonii, młodzież koreań- 
skiej szkoły w rejonie Kita w 
'Tokio zebrała do 4 lipca br. 
283.590 podpisów pod apelem 
Światowej Rad Pokoju. 

(a) LONDYN (PAP). Odbyła 
się tu doroczna sesja Angiel- 
skiego Komitetu Obrońców Po- 
koju. na której wybrano nowe 
władze Komitetu z D. N. Prit- 
tem j Gordonem Shaiferem na 
czele. 

(a) LONDYN (PAP). Według 
danych Angielskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju apel Świato- 
wej Rady Pokoju podpisało do- 
tychczas w Anglii 300 tys. osób. 

(a) WIEDEŃ (PAP). Austriac- 
ki Komitet Obrońców Pokoju 


Stra:ki i demonstracje 


przeciw faszyzacji Włoch 


(f) RZYM (PAP) W całych 
Włoszech wzmaga się ruch pro- 
testacyjny przeciwko uchwale- 
niu przez większość rządową w 
Izbie Gmin ustawy o tzw. „ob- 
ronie cywilnej“, Jak wiadomo, 
na mocy tej ustawy rząd m. in. 
ma prawo ogłaszania stanu wy- 
jątkowego w kraju i przepro- 
wadzania mobilizacji robotni- 
ków bez zgody parlamentu. 

W Toskanii odbyły się potęż- 
ne demonstracje ludności z o- 
burzeniem  protestującej prze- 
ciwko ponownej faszyzacji kra- 
ju. W Livorno odbył się półgo- 
dzinny strajk powszechny na 
znak protestu przeciw uchwale- 
niu tej ustawy. Podobne straj- 
ki odbyły się w Arezzo, w Za- 
głębiu Grossetto, w San Giova- 
nni, w Valdsrno, w prowincji 
mediolańskiej, w Modenie itp. 
W poniedziałek odbył się w 
Pizza jednogodzinny strajk po- 
wszechny. 


40.000 robotników 
strajkuje w Tunisie 


(© PARYŻ (PAP). W Tunisie 
zastrajkowało 40.000 robotników 
Wydziału Robót Publicznych. 
Strajkujący domagają się po- 
prawy warunków bytu. 

Pracownicy administracyjni 
tuniskich linii lotniczych rozpo- 
częli strajk nieograniczony. Po- 
wodem strajku są niskie zarob- 
ki. 


Poważny sukces 


wyborczy CGT 


(l) PARYŻ (PAP). Dnia 5 lip- 
ca odbyły się wybory do rad 
administracyjnych w 54 kasach 
ubezpieczalni społecznej górni- 
ków. Wybory zakończyły się po- 
ważnym sukcesem Powszechnej 
Konfederacji Pracy, która zdo- 
była 180.615 głosów i 309 man- 
datów podczas gdy wszystkie 
pozostałe związki zawodowe u- 
zyskały około 120.000 głosów i 
185 mandatów. 


Wybór przewodniczącego 
parlamentu francuskiego 


(1) PARYŻ (PAP). — Jak do- 
nosi agencja France Presse, we 
wtorek odbyły się wybory prze- 
wodniczącego Zgromadzenia Na- 
rodowego. Przewodniczącym 
Zgromadzenia został ponownie 
radykał Edward Herriot. Po o- 
głoszeniu wyników wyborów 
premier Queuille złożył na ręce 
prezydenta Republiki Auriola 
dymisję całego gabinetu, 


zwrócił się do kanclerza Austrii 
Figla z pismem, w którym pod- 
kreśla, że kanclerz nie dał do- 
tychczas odpowiedzi na liczne 
pisma i rezolucje, żądające wy- 
jaśnienia w sprawie: „Czy Au- 
stria ma być bez sprzeciwu 
przekształcona w bazę wypado- 
wą nowej wojny światowej“? 


„Naród austriacki — stwier- 
dza pismo — pragnie pokoju, 
jedności i niezawisłości swego 


kraju. Pańskie milczenie wobec 
przygotowań wojennych prowa- 
dzonych przez Amerykanów w 
Austrii jest sprzeczne z dąże- 
niem do pokoju olbrzymiej 
większości naszego narodu.“ 


Przewodniczący Moskiewskiej Rady 
Miejskiej zwiedził robotnicze 
przedmieścia Paryża 


() PARYŻ (PAP). M. Jasnow, 
przewodniczący Komitetu Wy- 
konawczego Moskiewskiej Rady 
Miejskiej, bawiący w Paryżu z 
okazji 2000-lacia stolicy Francji, 
zwiedził w tych dniach robotni- 
cze przedmieścia Paryża — Ivry 
sur Seine i Montreuil. 

Witając Jasnowa, merowie 
tych przedmieść, Marrane i Re- 
nault oświadczyli, że mieszkań- 
cy Montreuil i Ivry uważają wi- 
zytę przewodniczącego K. W. 
Moskiewskiej Rady Miejskiej za 
wyraz sympati, i przyjaźni lud- 
ności stolicy ZSRR dla mas pra- 
cujących Francji. Merowie pod- 
kreślili, że naród francuski żywi 
dla narodu radzieckiego głębo- 
ką wdzięczność i podziw za zwy- 
cięstwo nad faszyzmem niemiec- 
kim i przyczyn'enie się tym sa- 
mym do wyzwolenia Francji 
spod hitlerowskiej okupacji. Na- 
ród francuski wysoko ceni rów- 


nież ogromny wkład ZSRR w 
dzieło umocnienia pokoju na ca- 
łym świecie, 

Wskazując, iż 98 proc. miesz- 
kańców Ivry podpisało Apel 
Sztokholmski, mer  Marrane 
stwierdził z naciskiem, że lud- 
rość Ivry jednomyślnie popie- 
ra i aprobuje oświadczenie Mau- 
rice Thoreza, że naród francu- 
ski nigdy nie będzie walczył 
przeciw Związkowi Radzieckie- 
mu. 

Dziękując nbecnym za ser- 
deczne przyjęcie, Jasnow prze- 
kazał mieszkańcom Ivry i Mon- 
treuil pozdrowienia od ludności 
Moskwy oraz życzenia dla na- 
rodu francuskiego, aby osiązał 
dalsze sukcesy w walce o pokój, 

Gość radziecki zwiedził na- 
stępnie urządzenia socjalne obu 
miast, wybudowane w ostatnich 
latach staraniem Rad Miejskich 
o większości komunistycznej. 


Nieustanny spadek stopy życiowej 
w krajach kapitalistycznych 


© LONDYN (PAP). Brytyj- 
skie ministerstwo handlu opu- 
blikowało ostatnio dane, świad- 
czące o katastrofalnym kurcze- 
niu się obrotów w handlu we- 
wnętrznym. Komentujac raport 
ministerstwa, dziennik „Rey- 
nołds News* stwierdza, że przy- 
czyną tak poważnego spadku 
konsumcji jest silne obniżenie 
się stopy życiowej szerokich 
mas ludności, wywołane rządo- 
wą polityką zbrojeń. 

NOWY JORK (PAP). Na sku- 
tek ograniczenia przydziału su- 
rowców przemysłowych dla 
przemysłu samochodowego i 
przestawienia części produkcji 


na cele wojenne, wzrasta szybko 
w USA liczba bezrobotnych. 
Zakłady Chryslera w Detroit 
zwolniły ostatnio 30 proc. swych 
robotników, a oddział zakładów 
Forda w Windhor zwolnił całą 
załogę, złożoną z 11.000 robotni- 
ków. Związki zawodowe robot- 
ników samochodowych w De- 
troit ogłosiły, że na początku 
lipca 150 tysięcy robotników sa- 
mochodowych pozostawało bez 


„| pracy. 


„SZTOKHOLM (PAP). W Szwe- 
cji rośnie nieprzerwanie droży= 
zna. Dziennik „Ny Dag“ podaje, 
że od września ub. r. koszty u- 
trzymania w Szwecji wzrosły 
o przeszło 30 proc. - 


Wymiana wczasowiczów 
z krajami demokracji ludowei 


(a) W ramach wymiany wcza- 
sowiczów pomiędzy Polską t 
krajami demokracji ludowej w 
Międzyzdrojach i Zakopanem 
spędzi 14-dmiowe wczasy 1.090 
arzodowników pracy i racjonali- 
zatorów z Czechosłowacji, Wę- 
gier, Rumunii i Bułgarii a tak- 
że z Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. 

W roku bieżącym 530 czoło- 


wych przodowników pracy z ca- 
ł Polski wyjedzie na 14-dnio- 
we wczasy do Czechosłowacji, 
Niemieckiei Republiki Demo- 
kratycznej, na Węgry, do Ru- 
munii i Bułgarii. 
Ponadto 264 
pracy spędzi "miesięczne wcza= 
sy zdrowotne w Karlovych Va- 
rach w Czechosłowacji. 


Wiadomości sportowe : 


Zobowiązania sportowców dlą uczczenia 
Swięta Odrodzenia 


KRAKÓW. Sportowcy Krakowa i 
województwa: podjęli szereg zobo - 
wiązań dla uczczenia 7 rocznicy 
PKWN i przystąpili bezzwłocznie do 
ich realizacji. 

Członkowie koła sportowego Włók- 
niarz przy Krakowskich Zakładach 
Gatrbarskich wykonali do dnia 3 
bm. w 65 proc. swoje zobowiązanie, 
a wydajnością pracy wyróżnili się 
n.in. czołowi piłkarze z ligowej 
drużyny Włókniarza St. Lasiewicz i 
Młynatek. 


LUBLIN.  Odpowladając na apel 
załogi huty „Kościuszko“, sportowcy 
wiejscy, zrzeszeni w ludowych zes- 
połach sportowych powiatu hrubie= 
szowskiego, podjęli zobowiązania dla 
uczczenia Święta 22 lipca, 

Członkowie LZS Moniatycze po- 
stanowili założyć nowy LZS w gro= 
madzie Józefin, gm. Moniatycze. 
Sportowcy gromady Trzeszczany 
wykończą do dnia 22 lipca boisko 
sportowe. 


Makarczyk, Sliwa i Trojanescu prowadzą 
w turnieju szachowym w Sopocie 


SOPOT. (tel.) We wtorek odbyły 
się dogrywki niedokończonych w po 
n edziałek partii. 

Gadaliński (Polska) wygrał z Ko- 
chem (NRD), Gereben (Wegry) 
pokonał Balcarka (Polska), Popov 
(Eułgaria) przegrał z Szabo (Rumu - 
nia), Makarczyk (Polska) wygrał z 
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Artamowskim (Polska). Plater (Pol 


ska) przegrał ze Śliwą (Polska) 


Koch (NRD) zremisował z Balcar- 
kiem (Polska). 

Po dwóch rundach prowadzenie w 
turnieju objeli Polacy Makarczyk i 
Šiva oraz Rumun’ Trojanesou. 
Wszyscy trzej zdobyli dotychczas po 
2 pkt. Na dalszych miejscach znał- 
dują sie: Gereben (Wegry), Sy- 
lagyi (Wegry), Sebestien (Wegry) 1 
Szabo (Rumunia) — wszyscy po 1,5 
DKE 


przodowników 
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2.750 ton zespołu tow.Czarneckiego 


Delikatna smużka dymu wy- 
kwita w dali, a tuż za nią uka- 
zuje się coraz wyraźniej potęż- 
ne cielsko lokomotywy z Byd- 
EBoszczy Wsch. Ziemia drży od 
tej rozpędzonej masy żelaza i 
tonażu i zdaje się, że pociąg 
przetoczy sięgobok nas, zmia- 
tając wszystko po drodze. Ale 
oto tłoki leniwieją, koła zwal- 
niają obroty i Ty-246 powoli 
p:eruchomieje. 

Z budki wychyla się przejęta 
1 rozradowana twarz maszyni- 
sty pociągu tow. Stefana Czar- 
neckiego, a za nim widać w u- 
smolonym kombinezonie pomoc- 
nika. tow. Ryszarda Wilczyń- 
skiego. Za chwilę padają sło- 
wa meldunku: 

— Obywatelu dyrektorze, mel 
duję. że przyprowadziłem pociąg 
doświadczalny Nr 49183 7 Byd- 
goszczy do Gdańska o łącznym 
tonażu 2750 ton. 


Przykład maszynistów 
radzieckich zmobilizował 


Jak doszło do przewiezienia 
takiego rekordowego tonażu, 
nie notowanego dotychczas w 
kronikach naszego kolejnictwa. 

Żeby odpowiedzieć na to py- 
tanie, nie trzeba długo szukać, 
wystarczy rzucić okiem r.a ko- 
cioł lokomotywy Ty-246, gdzie 
na przedzie widnieje tablica z 
wyraźnym napisem: „Zwiększa- 
my ciężar pociagu wzorem ma- 
£zynistów radzieckich“ 

Tow. Czarnecki był w ZSRR, 
widział jak tam w każdei dzie- 
dzinie życia „nowe“ wypie- 
ra „stare“. Po powrocie do 
kraju marzył o tym, żeby i u 
nas wprowadzić zwiększenie 
tonażu. 

Ale zacząć nie było wcale 
łatwo. Trzeba było pokony - 
wać zakorzenione opory, zwal - 
czać rutyniarstwo. 

Tow. Czarnecki 
nował ze swego zamiaru. Li- 
czył, próbował, rozmawiał z 
inżynierami z DOKP Gdańsk, 
którzy również rozważali tech- 
niczne możliwości zwiększenia 
tonażu pociągów towarowych i 
nosze zdecydował się ną pró- 

ę. 


nie rezyg- 


Janina Kobus 


— W pierwszym dniu Plebis- 
cytu Pokoju — mówi — przy- 
prowadziliśmy z Bydgoszczy do 
Gdańska pociąg ładowany z ob - 
ciążeniem 2500 ton, zamiast do- 
tychczasowych maksymalnych 
2200. Próba udała się, przyby - 
śmy przed zaplanowanym cza- 
sem. Dziś podwyższyliśmy ła- 
downość do 2750 ton. Pójdziemy 
teraz na 3000 ton, aby podżega- 
czom wojennym wykazać, że ko- 
lejarz polski pracą dla swego 
kraju, dla pokoju odpowiada na 
ich knowania wojenne. 

Młoda kadra maszynistów, z 
których większość ma na mun- 
durach znaczki ZMP, z uwagą 
słucha słów tow. Czarneckiego. 
Z ich błyszczących oczu, ze sku- 
pionych twarzy widać. że oni 
również podejmą walkę o zwięk 
szenie tonażu. 

Gdy dyrektor OKP tow. inż. 
Popławski wręczył załodze po- 
ciągu: tow. Czarneckiemu, Wil- 
czyńskiemu, Kubiakowi i Dzię- 
ciołowskiemu książeczki premio- 
ue PKO, powiedział m. in.: 

— Dumni jesteśmy z wykona- 
nych przez waszą drużvnę zo- 
bowiązań, bo przy realizacji 
planu 6-letniego zależy nam 
podwójnie na każdym wagonie, 
na każdej lokomotywie. Poka- 
zaliście drogę, którą powinniś- 
my wszyscy iść. Ale żeby wy- 
czyn wasz dawał realne korzy- 
ści gospodarcze, musi zasięgiem 
swym objąć cały szlak węglo- 
wy — od Tarnowskich Gór aż 
do morza. Odcinek Bydgoszcz 
— Gdańsk to tylko trasa do- 
świadczalna, na której dowie- 
dliście, że zwiększenie tonażu 
ponad obowiązującą dotychczas 
normę jest możliwe. 


Cztery pociągi zamiast 
pięciu 

Tow. Rychlik, naczelnik wy- 
działu mechanicznego, mówi o 
wielkich korzyściach gospodar- 
czych, jakie daje zwiększenie 
tonażu pociągów towarowych. 
„większa ono przede wszyst- 
kim przelotowość linii, pozwa- 
lając ładunek przewożony do - 


tychczas w pięciu pociągach, 
rozmieścić w czterech. Ponadto 
daje duże oszczędności w pra - 
cogodzinach, ponieważ zmniej - 
sza ilość pociągów oraz przyno- 


si oszczędności w sprzęcie i ma- | 


teriale oraz w węglu. 

Należy jeszcze zwrócić uwagę 
na fakt ścisłej współpracy mię- 
dzy służbą mechaniczną i służbą 
ruchu, bez której osiągnięcie 
tego wyniku nie byłoby możli- 
we. Pociągi o zwiększonym to- 
nażu muszą mieć zapewnioną 
„zieloną drogę“ to znaczy wol- 
ny przejazd na wszystkich ma- 
łych stacjach, bez wekslcwania 
na bocznice i związanych z tym 
przestojów i przepałów . węgla. 

Ta ścisła koordynacja obu 
służb .daje wielkie korzyści w 
postaci rygorystycznego prze - 
strzegania punktualności w kur- 
sowaniu pociągów. 


Szybszy obieg masy 
towarowej 


Zwiększenie tonażu to w ska- 
li ogólnopolskiej zyskanie wie- 
lu wagonów i parowozów, to 
szybszy obieg masy towarowej. 

W jeździe pociągiem dcświad- 
czalnym brali udział przedsta- 
wiciele DOKP Katowice i 
DOKP Łódź, kontrolując skru- 
pulatnie sposób prowadzenia i 
hamowania pociągu, aby zdo- 
bytymi obserwacjami podzielić 
się z towarzyszami na swym 
terenie. 

Zastępca kontrolera wydziału 
mechanicznego DOKP Łódź 
tow. Pałasiński oświadczył, mó- 
wiąc o swych wrażeniach z 
Jazdy: 

— Jazda była prowadzona 
pierwszorzędnie, hamowanie po 
prostu artystyczne. Przy takim 
obciążeniu konieczna jest do- 
skonała znajomość terenu, każ- 
dego wzniesienia, każdego spad- 
ku. 

Pierwszy etap bitwy o zwięk- 
szenie tonażu został wygrany. 

A inne etapy? Inne etapy 
również zostaną wygrane. Do 
tow. tow. Czarneckiego i Wil- 
czyńskiego dołączą się inni, któ- 
rzy wytężoną pracą będą umac- 
|niać i doskonalić nasze kolej - 
nictwo. 


Delegaci zagraniczni 
na kongres Nauki 
Polskiej opuścili 


Warszawę 


(f) Dnia 10 bm. opuścili War- 
szawę delegaci zagraniczni na 
Kongres Nauki Polskiej: Fran- 
cji — prof. Cohen, Chin — prof. 
Tsao Jil-czan, Czechosłowacji— 
prof. Oldrich Riha oraz Węgier 
— prof. Eleme Schulek i prof. 
Istvan Rusznyak.: 

Na lotnisku żegnali odjeżdża- 
jących przedstawiciele Biura 
Kongresu oraz Min. Szkół Wyż- 
szych i Nauki. 

Obecny był również Poseł 
Nadzwyczajny. Minister Pełno - 
mocny Węgierskiej Republiki 

udowej w Warszawie — Lajos 
Drahos. 


Prognoza poqody 
w dniu 11 bm 


( Na ogół pochmurno, w środ- 
kowej Polsce większe zachmurzenie 
z przelotnymi opadaml, przesuwa- 
jącymi się ku wschodowi kraju. 
Chłodniej. Temperatura od 18 st. na 
północy do 23 st. w głębi kraju. 
Wiatry umiarkowane z kierunków 
południowo - zachodnich. 


Cenne usprawnienie kowala 
z zespołu PGR 


(a) Robotnicy rolni z Pań- 
stwowych Gosodarstw Rolnych 
zgłaszają coraz więcej pomysłów 
usprawniających prace i przy- 
czyniających się do obniżki ko- 
sztow własnych produkcji. 

Poważnego usprawnienia doko 
nał kowal zespołu PGR Trale- 
wo, woj. gdańskie — A. Dacz- 


kowski, który przebudował ma- 
szynę stosowaną przy między- 
rzedowej uprawie buraków cu- 
krowych. Przez dorobienie do 
maszyny bocznych strzemiączek 
można spulchaiać ziemię i jed- 
nocześnie wyznać chwasty. Ma- 
szyna wykonuje dziennie pracę 
36 osób. 


Kary więzienia 


dla szkodników 


qospodarczych 


(©. Sąd Wojewódzki w Zielo- 
nej Górze skazał na 4 lata wię- 
zienia Zygmunta Olesińskiego i 
Franciszka Kołodzieja, 

Zygmunt Olesiński, jako ka- 
sjer Gminnej Spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chłopska“ w Nosaci- 
cach, pow. głogowskiego, przy- 
właszczył sobie w ciągu 2 mie- 
sięcy ok. 30 tysięcy zł. Nakło- 


nił go do tego czynu Franciszek. 
Kołodziej, zatrudniony w jed-- 


nym z przedsiebiorstw pań- 
stwowych. Olesiński i Kołodziej, 
nabywszy za  przywiaszczone 


pieniądze biżuterię, usiłowali 
następnie przekroczyć nielegal- 
nie granicę Państwa. 

Sąd Wojewódzki w Kielcach 
skazał na 3 lata więzienia Józe- 
fa Suskę, który dla celów spe- 
kulacyjnych zgromadził w swo- 
im mieszkaniu ok. 330 m ma- 
teriałów tekstylnych, 14 kg skó- 
ry twardej, 14 kg skór mięk- 
kich oraz pewną ilość cholewek. 
Jak wykazała rozprawa, osk. 
Suska od 1948 r. zajmował się 
nielegalnym handlem skórą i 
materiałami tekstylnymi. 


Wzrasta produkcja krajowego przemysłu 
maszyn i urządzeń górniczych 


(a) Krajowa produkcja 


ma- | nych i transporterów jak rów- 


szyn i urządzeń górniczych co- | nież wiele innych maszyn, wy- 


Taz bardziej uniezależnia naszą 
gospodarkę od importu. Odno- 


si się to przede wszystkim da | 


maszyn o średnim tonażu, któ- 
rych zapotrzebowanie pokrywa- 
my obecnie w 80 procentach 
własną produkcją. 

Zakłady górnicze otrzymały w 
1eż, roku młotki pneurpatycz- 


ne, wiertarki elektrycznesi po-'! 


wietrzne, wentylatory kopalnia- 
ne. silniki różnej wielkości o- 
Taz nowego typu urządzenia na- 
pędowe do rynien  potrząsal- 


| oma eaor REZ 


i produkowanych w kraju. 


Fabryka maszyn į urządzeń 
górniczych „Moj“ produkująca 
tego rodzaju maszyny i urzą- 
dzenia już w pierwszych 6 mie- 
siącach br. wykonała 65 procent 
tegorocznego planu produkcji 
maszyn dołowych. 


W następnym półroczu zakład 
przestawia się na wytwórczość 
części zamiennych do maszyn 
oraz narzędzi dla przemysłu na- 
ftowego. A. 


Na stały wzrost 
przedterminowe wykonanie. te- 
gorocznego planu wytwórczości 
maszyn i urządzeń, w wysokirna 
stopniu wpłynęło zastosowanie 
metody  Kowalowa. Fabryka 
„Moj“, która pierwsza w kraju 
wprowadziia tę metodę, uzy- 


i Cenny pomysł robotnika 


produkcji i| 


TRYBUNA LUDU 


Rozwój spółdzielczości 
usługowej 


() W I półroczu br. nastąpił 
dalszy poważny rozwój placó- 
wek  uspołecznionej drobnej 
wytwórczości. Liczba spółdziel- 
ni podlegiych Związkowi Spół- 
dzielni Pracy wzrosła w tym o- | 
kresie o przeszło 350 i wynosi | 
obecnie ponad 2.500.. Jeszcze 
szybszy wzrost nastąpił w spół- 
dzielczości usługowej. Podczas 
gdy na koniec 1950 r. było 
2.745 punktów usługowych, to 
obecnie jest ich już 3.870, w. 
tym ok. 100 uruchomionych o- 
statnio na terenie wiejskim. 


huty „Bobrek 


(a) Robotnik koksowni huty 
„Bobrek* Tadeusz Halama 
opracował ostatnio projekt za- 
bezpieczenia młyna węglowego 
Erzed awariami. 

W przemielanym w specjal- 
nym młynie węglu często znaj- 
dują się kawałki żelaza, które 
niezauważone przez robotni- 
ków mogą spowodować awarię. 
Pizyrząd skonstruowany przez 
Halamę wyklucza tę możliwość 
Natychmiast po pojawieniu się 
Żelaza między waleami maszy- 
ny, automat sygnalizuje o nie- 
bezpieczeństwie. 


None Domy 
Matki i Dziecka 


(f) Ze sprawozdania złożone- 
go na 6 sesji MRN w Krakowie 
wynika, że ostatnio oddano do 
użytku w tym mieście dwa 
nowe ośrodki zdrowia oraz dwa 
Domy Matki i Dziecka. Ponad- 
to uruchomione zostało pogo- 


towie pielęgniarskie, prote- 
zownia dentystyczna i dwa 
duże ośrodki ambulatoryjne 


w największych zakładach prze- 
mysłowych Krakowa. 

Na terenie Nowej Huty za- 
łożono pracownię chemiczno- | 
bakteriołogiczną, Dom Matki 
i Dziecka oraz 3 żłobki. Liczba 
lekarzy w-Nowej Hucie wzrosła | 
do 27. 


Coraz więcej 
absolwentów kursów 


poczatkowego nauczania 


(a) Ze wszystkich stron kraju, 
z wielu miast wojewódzkich i 
powiatów napływają meldunki | 
o zakończeniu kursów początko- 
wego nauczania. 

W Gdańsku nauczaniem pod | 
stawowym objęto przeszło 5.900 
osób. 

W Krakowie kursy począt- 
kowego nauczania ukończyło | 
4.100 osób. 


Lubelska Fabryka Maszyn Rolniczych 


uczy się pracować po nowemu 


Tow. Wojciech Pochroń pow- 
tórzył zadane mu pytanie, po- 
woli z namysłem: „co się tu 


zmieniło? Prawie nic. Jak by- | 


ło w roku 1947 i wcześniej tak 
jest i teraz. Ta sama robota. 
te same urządzenia, te same 
metody pracy. To co jest nowe 


i postępowe w technice jakoś 
omijało naszą fabrykę". 
Istotnie, w odlewni Lubel- 


skiej Fabryki Maszyn Roln: - 
czych, w której tow. Pochroń 
pracuje jako formierz, wszy- 
stkie prace, jak np. wiercenie 


,otworów lub czyszczenie odie- 


wów wykonywane są ręcznie, 


prymitywnie. 


Wzrost wydajności pracy w 
takich warunkach jest oczywi- 
ście wybitnie ograniczony. 


Oddział mechaniczny dostar- 
cza przykładów innego rodzaju 
zacofania technicznego. Wszy- 
stkie maszyny są tam napędza- 


ne za pomocą centralnej 
pędni. Tyle tylko, że wał 
pędny podzielony jest, 'ak 
jak hala, na dwie .części. 
Maszyn z napędem jednost- 
kowym prawie nie ma. Nie- 
zależnie więc od tego, czy 
praca odbywa się na jednej | 
obrabiarce, czy na wszystkich, 


pędnia jest w pełnym ruchu 
Naturalnie podraża to znacz- 
nie koszty własne produkcji. 


W modelarni wśród stosów 
wiórów stoi wanna. W wannie 
piecyk. W taki sposób załoga 
w. czasie zimowych miesięcy 
zabezpiecza fabrykę przed po- 
żarem. A 750 tysięcy złotych 
przeznaczonych na założenie 
centralnego ogrzewania czeka- 
ją na zainwestowanie. Kierow- 
nictwo fabryki nie mogło rze- 
komo znaleźć przedsiębiorstwa, 
które przeprowadziłoby te ro- 
boty. 

Tow.  Pochroń powiedział, 
że nowa technika omijała t fa- 
brykę. Wydaje się, że na od- 
wrót, że to fabryka omijała no- 
wą technikę. Wtedy, gdy wszy- 
stkie nasze zakłady przemysło- 
we śpiesznie podążają za postę- 
pem techniki, Lubelska Fa- 
bryka Maszyn Rolniczych „sie- 
dzi“ na mieliźnie przestarzałych 
metod pracy -i zacofania tech- 
nicznego. 


Cztery ważne dołegliwości 


Wstępna analiza błędów i za- 


niedbań dyrekcji w ostatnim 
kwartale ubiegłego roku i w 
pierwszym kwartale br. wyka- 
zała m. in. cztery ważne do- 
legliwości. 


W ambulatorium lekarskim na wsi 


skuje bardzo poważne i coraz | $$$ 


lepsze wyniki. : 


Dzięki stosowaniu metody 
Kowalowa powiększają się rów- 
nież szeregi pracowników uzy- 
skujących wysokie wykonanie 
norm. 


Studenci Akademii 
leczniczą 


skiego. Na zdjęciu: ambulans lekarsko 


Medycznej w Krakowie prowadzą akcję 
i profilaktyczną na terenie województwa krakow- 
dentystyczny we 


wsi Waganowice 


Z masami i na czele mas 


Feliks Dzierżyński był naj- 
Wybitniejszym przywódcą pol- 
Skiej klasy robotniczej. 

Bedac rewolucjonistą z przeko- 
nania, z charakteru swej kipią- 
cej i czynnej natury, Dzierżyń- 
Sxi zawsze był razem z masami, 
Drowadził je do walki, porywał 
© bohaterstwa i poświęcenia, 
a rownocześnie sam uczył się 
Od mas, 

Wstępując w młodym wieku 
do litewskiej socjaldemokracji, 

_ Wchodząc na drogę zawodowego 
rewolucjonisty, Dzierżyński czy- 
Di to w przeświadczeniu, że 
»Wlara powinna pociągnąć za 
sobą czyny i że należy być bli- 

eJ masy i samemu z nią razem 
SIĘ uczyć“, Temu wyznaniu za- 
Wartemu w życiorysie. Dzier- 

Ynski pozostał wierny przez 
całe swoje bogate życie, 

Dzierżyński prowadzi pracę 
Wśród polskich i litewskich ro- 
otników, rozwija masową agi- 
tację wśród proletariatu Wilna 
1 Kowna. wydaje nielegalne pi- 
Smo Robotnik Kowieński*, v-v- 
stępuje na zebraniach, organi- 
zuje strajki utrzymuje łączność 
Z robotnikami wielu fabryk i 
Warsztatów. 


Pierwszą czynnością Dzierżyń- 
skiego w Warszawie po uciecz- 
ce z zesłania w 1899 roku bvło 
skupienie pozostałvch po aresz- 
tach działaczy SDKP Dzierżyń- 
ski wspolnie z Janem i Antonim 
Rosołami tworzy masową orga- 
nizację „Związek Robotniczy 
SD*, do której wchodzą robot- 


u) * 


nicy różnych zawodów. W 
związku z odbywającymi się 
wówczas w Warszawie strajka- 
mi robotników szewskich, 
Dzierżyński organizuje dziesiąt- 
ki zebrań strajkowych. wydaje 
odezwy, bywa wszędzie. gdzie 
sytuacja tego wymaga, zagrze- 
wa do wałki. Dzięki słusznemu 
kierownictwu politycznemu i 
należytej organizacji, strajk 
kończy się zwycięstwem. 
Niewątpliwą zasługą Dzier- 


żyńskiego jest zorganizowanie 
masowej agitacji politycznej 
nadanie ruchowi charakteru 
masowej walki klasy robot- 


niczej. Dzierżyński osiąga to, 
co jest niezbędnym czynnikiem 
dla zwycięstwa w walce, zdo- 
bywa dla haseł partii masy*ro- 
botnicze, wszędzie, gdzie rozwi- 
ja swą działalność. 


W 1902 r. Dzierżyński wy- 
jeżdża po ponownej ucieczce 
z zesłania do Berlina. gdzie 
wówczas znajdowało się kie- 


|rownictwo SDKPiL. z jego ini- 


cjatywy zwołano konferencję 
partyjną, na której wystąpił z 
ostrą krytyką bezczynności kie- 
rownictwa. żądając wzmożenia 
pracy masowej. Dła wzmożenia 
pracy propagandowej i organi- 
zacyjnej, Dzierżyński proponuje 
wydawać organ partyjny „Czer- 
wony Sztandar", Konferencja 
zatwierdza ten wniosek. W ten 
sposób partia otrzymuje nowy, 
niezwykle skuteczny cręż orga- 
nizacji masowego ruchu rewo- 
lucyjnego, trybunę, z której mo- 


gła przemawiać do robotników. 
nawiązać z nimi ściślejszą łącz- 
ność, 

Wspaniałą kartą w pięknym 
życiu Dzierżyńskiego była jego 
działalność w rewolucji 1905 ro- 
ku. W okresie tym Dzierżyński 
jest znowu na  pszedniej linii 
ognia. Kieruje całą akcją rewo- 
lucyjną w Warszawie i kraju, 
pełen entuzjazmu dla wspania- 
łych rewolucyjnych czynów pro- 
łetariatu polskiego, W odpowie- 
dzi na „krwawą niedzielę“ w 
Petersburgu masy proletariatu 
polskiego wspólnie z rosyjskim 
proletariatem ruszają do sztur- 
mu na twierdzę carskiego samo- 
władztwa. Hasło SDKPiL o 
wspólnej walce polskiego i ro- 
syjskiego proletariatu stało się 
treścią rewolucyjnych wystąpień 
klasy robotniczej Polski, 

Dzierżyński jest bez przerwy 
w ruchu, wydaje odezwy, orga- 
nizuje strajki, kieruje wystąpie- 


niami przeciwko żandarmom 
carskim, 
Pierwszego maja 1905 roku 


Dzierżyński organizuje w War- 
szawie ogromną trzydziesto- 
tysięczną demonstrację robotni- 
czą, 

Z Warszawy Dzierżyński uda- 
je się do Zagłębia Dąbrowskie- 
go. Występuje na wiecach w ko- 
palniach, porywa do strajku 
górników. Na długo pozostała 
w pamięci górników kopalni 
„Renard“ (obecnie im Stalina) 
wysmukła sylwetka Dzierżyń- 
skiego przemawiającego do nich 


i mężnie stawiającego czoła woj- 
sku, które wdarło się na teren 
kopalni, 

Dzierżyński .w 1905 roku, to 
już czołowa i kierownicza w 
partii postać, członek Zarządu 
Głównego SDKPiL. Otoczony 
licznym aktywem, Dzierżyński 
nigdy nie izolował się od mas, 
zawsze był tam, gdzie tętniło 
życie i walka robotnicza, zaw- 
sze znajdował czas na rozmo- 
wy ze zwykłymi  szeregowy!tni 
robotnikami. Stojąc na czele 
rozgałęzionego ruchu, brał oso- 
biście udział w zebraniach ro- 
botniczych wiecach i masów- 
kach. Znał jak nikt inny na- 
stroje robotników, znał ich ba- 
lączki, zawsze znajdował słowa 
przemawiające do ich wyobraź- 
ni i serca. Towarzysze robią mu 
uzasadnione często wymówki, że 
się nie oszczędza. że się zbytnio 
naraża, że zamiast z ukrycia 
kierować wałkami bierze osobi- 
sty udział we wszystkich maso- 
wych wystąpieniach, 


Ścisła więź Dzierżyńskiego z 
masami była naturalnym prze- 
jawem nie tylko jego osobistego 
powiązania z robotnikami, ale 
była przede wszystkim przeja- 
wem zrozumienia historycznej 
roli proletariatu i roli partii kla- 
sy robotniczej, 


W okresie 1905—1906 nacjo- 
nalistyczni przywódcy PPS, 
chcąc odciągnąć masy od rewo- 
lucji. zastosowali taktyke indy- 
widualnego terroru, Tej takty- 


Foto CAF — Wegiowski 


ce, płynącej z nienawiści, jaką 
frakcją piłsudczykowska w PPS 
żywiła dla ruchu masowego i z 
nietajonej pogardy dla mas — 
SDKPiL i Dzierżyński prze- 
ciwstawiali żarliwą wiarę w 
niewyczerpane rewolucyjne si- 
ły masowego ruchu. 

Jest rzeczą wiadomą, że w 
SDKPiL panowało niezrozumie- 
nie roli chłopstwa jako sojusz- 
nika klasy robotniczej w rewo- 
lucji. W 1905 roku Dzierżyński 
pisze list do Zarządu Głównego 
SDKPiL, w którym podkreśla 
konieczność przyciągnięcia na 
stronę rewolucji mas chłopskich. 
„Manifest do chłopów tu po- 
trzebny. Dołóżcie wszelkich sta- 
rań, by wysłać nam chociażby 
rękopisy  manifestów. Byłaby 
to akcja, która by nam zjednała 
całe zastępy. Jest to najpierw- 
sza, najważniejsza potrzeba.* 

Dzierżyński czuje wyraźnie— 
bardziej aniżeli pozostali czo- 
łowi działacze SDKPiL — tę pa- 
lącą potrzebę; czuje ją dlatego, 
że żyje wśród mas, jest w cen- 
trum wszystkich walk i prze- 
bieg tej walki wskazuje mu, że 
chłopstwo jest sojusznikiem kla 
sy robotniczej w rewolucji. 

Rewolucja 1905 roku została 
zdławiona w potokach krwi pol- 
skiego i rosyjskiego ludu pra- 
cującego. Następuje okres od- 


pływu fali rewolucyjnej, okres 


reakcji stołypinowskiej. Dzier- 
żyński nie jraci w tych ciężkich 
chwilach wiary w ostateczne 
zwycięstwo klasy robotniczej. 
Znajdując się w wiezieniu w 
1908 r. Dzierżyński pisze: 


Plan mechanizacji przewi- 
|dywał unowocześnienie fabry- 
| ki wyłącznie drogą zastąpienia 
| starych maszyn nowymi. Nie 
| zakładał? usprawnień proce- 
sów technologicznych i posia- 
danego parku maszynowego. 
Brak planu wykorzystania 
istniejących urządzeń tech- 
nicznych pogarszał fakt, że w 
sprawozdaniach wykazywano... 
100-procentowe wykorzystanie 
parku maszynowego. 


Plan techniczny był :opraco- 
wany najzupełniej formalnie. 
Jaskrawo uwjdoczniło się to na 
odcinku norm. 


Nie poprzedzona praca u- 
świadamiającą wśród załogi, 
rewizja norm dokonana została 
powierzchownie, Nie  zrobio- 
no również nic, aby polepszyć 


organizację i warunki pracy. 
U pewnej części załogi wyw- 
łało to tendencję do zaniżania 


norm. 


W bardzo wielu wypadkach 
„poprawiono* normy nie w go- 
rę lecz w dół. A więc na przy- 
kład tow. Lipski, tokarz, zuży- 
wał na obróbkę koła pasowego 
około 22 minuty — łącznie z 
przewidzianą stratą czasu. No- 


wa norma „dołożyła“ mu około | 


16 minut na wykonanie tej sa- 
mej czynności. W odlewni jesz- 
cze gorzej. Norma zaformowa- 
nia koła pasowego napędu wy- 
trząsacza do młocarni BWPC 
wynosi 14 minut. Norma za- 
formowania identycznego ko- 
ła do młocarni MC wynosi 45 
minut. 


Podobnych dziwolągów pow- 
stało znacznie więcej, Ten nie- 
mal kompletny chaos na od- 
cinku norm nie uporządkowany 
jest jeszcze do dziś. 


Trzecia sprawa to plan fi- 
nansowy. Pojęcie o tym jak da- 
lece dyscyplina tinansowa w 
tej fabryce odbiega od prawi- 
dłowości daje fakt, że sam tyl- 
ko fundusz płac przekroczony 
został w 1 kwartale br. o 36 
procent w stosunku do wyko- 
nania planu produkcyjnego w 
tym samym okresie. 


Jeśli chodzi o koszty własne, 
| to obraz ich jest o tyle ciemny. 
|że po prostu nie wiadomo jak 
¡się one kształtują. Przy końcu 
koszty 


{maja np. księgowano 
za marzec br. 


A przecież nie o to chodzi, 
by komórka kosztów własnych 
spełniała rolę kronikarską, 
|zapisywała dzieje sprzed kilku 
miesięcy. Potrzebny jest nato- 
miast pełny, żywy, aktualny. 
obraz kosztów własnych. Walki 
o rentowność przedsiębiorstwa 
nie wolne prowadzić na ślepo. 
A tak niestety było w Lubel- 


| 


skiej Fabryce Maszyn Rolni- 
czych. 
Należy podkreślić, że przy 


| tym wszystkim Centralny Za- 
| rząd Przemysłu Maszyn Rolni- 
czych ograniczał się do wysyła” 
nia tam inspektorów, których 
wnioski zresztą przeważnie nie 
były realizowane. 


A teraz czwarta sprawa. 


Otóż dyrekcję bardzo obcią- 
żała również zła gospodarka 
kadrami. Częstokroć  kwalifi- 
kowani robotnicy jak np. tow. 


Filipowicz, ślusarz, musieli zaj- ! 


mować się transportem wew- 
nętrznym, co w tej fabryce i w 
tym konkretnym wypadku 
oznacza przenoszenie wykony- 
wanych części, Tow Filipowicz 


-| nie mógł w pełni wykorzystać 


czasu na właściwą pracę. Jed- 
nocześnie obniżało to jego za- 
robki. 


61 procent planu 


by” 


Tak wiec trudności narastały. | 


Narastały, bo kierownictwo 
zakładów nie żyło postępen 
technicznym, gnuśniało,  bało 
się eksperymentować, nie wni- 
kalo głęboko w ekonomikę za- 
kładu, nie widziało nastroju 


„I teraz w czasie gdy w poto- 
kach krwi pogrzebano nå dłu- 
gie może lata wszystkie nie- 
dawne nadzieje, gdy przygwoż- 
dżono je do słupów szubienicz- 
nych, gdy mnogie tysiące bo- 
jowników wolności . zamknięto 
do lochów lub rzucono w za- 
spy śnieżne Syberii — i teraz 
dumny jestem. Widzę te masy 
ogromne, które już się poru- 
szyły, podważyły stare gma- 
chy, te masy, w których łonie 
przygotowują się nowe siły do 
nowych waik. Dumny jestem, 
że jestem z nimi że je widzę, 
czuję, rozumiem, że sam prze- 
cierpiałem wiele z nimi razem." 
Rewolucja lutowa zwalnia 
Dzierżyńskiego z więzienia, 11 
lat swego życia przesiedział w 
carskich więzieniach 1 zesła- 
niach. Lecz nie nadszedł jeszcze 
czas dla odpoczynku, Dzierżyń- 
ski staje natychmiast do pracy 
partyjnej i pod kierownictwem 
Lenina i Stalina bierze udział 
w przygotowaniu, Rewolucji 
Październikowej, 


Rewolucja zwyciężyła klasa 
robotnicza zdobyła władzę, a!e 
w państwie mnożą się zamachy, 
spiski i rabunki rozwydrzonych 
band białogwardyjskich . popie- 
ranych przez państwa imperia- 
listyczne. Dzierżyński zostaje 
przez partię postawiony na 
trudny i odpowiedzialny poste- 
runek przewodniczącego Nad- 
zwyczajnej Komisji do Wałki z 
Kontrrewolucją (WCzK). 

Z nadludzką wytrwałością 
pracował Dzierżyński na tym 
bojowym stanowisku. Bardzo 
prędko wrogowie ludu, wrogo- 


"nia: 


| których kierowniczych 


Zygmunt Golański 


przygnębienia i zniechęcenia za 
łogi. 


Niestety 
na nie umiała 
kierownictwa do  otrząśnięcia 
się z bezczynności. Co gorzej, 
sama często ulegała rutyniar- 
stwu kierownictwa  technicz- 
nego. Oto np. kierownictwo 
techniczne wmawiało, że w za- 
kładzie nte można dalej posu- 
nąć mechanizacji procesów 
wytwórczych. A tymczasem na 
oddziale „P“ transmisja nad 
ręczną dłutownicą wykonują- 
ca 9 otworów w ciągu 8 godzin 
aż się prosi o lepsze wykorzy- 
stanie. Wystarczy założyć na 
transmisję koło pasowe i pas. 
by ręczna dotychczas dłutowni- 
ca zmieniła się w mechaniczną. 
Jej wydajność podniosłaby się 
siedmiokrotnie. 


Przykładów wskazujących na 
możliwości zmechanizowania 
robót niewielkim nakładem 
kosztów można by przytoczyć 
więcej. 

A organizacja partyjna moż- 
liwości tych nie dostrzegała 
trwając w oczekiwaniu wiel- 
kich inwestycji. 

Praca polityczna 
się wokół spraw  drugorzed- 
nych. Do najważniejszego zada- 
podnoszenia poziomu u- 
świadomienia politycznego za- 
łogi, podchodzono bez bojowe- 
go zapału, cechującego dobrze 
pracujące organizacje partyjne. 


ə Nie można przemilczeć tego. 
że w tym ciężkim dla fabryki 
okresie Komitet Miejski w Lu- 
blinie nie pospieszył z konkret- 
ną pomocą zakładowej organi- 
zacji partyjnej. 

I oto plan produkcji za I-szy 
kwartał br. wykonała Lubelska 
Fabryka Maszyn Rolniczych 
zaledwie w 61 procentach. 


Zaalarmowany złym stanem 
rzeczy Komitet Wojewódzki 
zanalizował sytuację fabryki 
i powziął odpowiednią uchwałę. 


Uchwała ta pomogła dyrekcji 
i organizacji partyjnej przystą- 
pić do wyprowadzenia zakładu 
na lepszą drogę. Przeprowa- 
dzano zmiany w obsadzie nie- 
stano- 
wisk technicznych i admini- 
stracyjnych. Zajęto się skory- 
gowaniem norm i usprawnie- 
niami  techno-organizacyjnymi. 


organizacja partyj- 
zmobilizować 


obracala į 


Skupiono uwagę na kosztach 
własnych i wskażnikach eko- 
nomicznych. Zaczęto propa- 
gować osiągnięcia czołowych 
robotników i przodujących fa- 
bryk. 


Droga ku lepszemu 


Plan za drugi kwartał br. z0- 
stał wykonany ze znaczną nad- 
wyżką. 


Tow. Ujma nowy dyrektor I 
tow. Puch, nowowybrany Se=- 
kretarz organizacji  zakłado= 
wej, coraz lepiej i skuteczniej 
mobilizują załogę i administra- 
cję do nadrabiania opóźnień i 
walki o wysoki poziom produk= 
cji Trwa praca nad uświado= 
mieniem załodze, że jest ona 
zdolna nadać produkcji rozpęd 
mocny i trwały. Trwa praca 
nad zapoznaniem  tokarzy z 
metodą 
wania. Wysłanie na przeszko!e= 
nie i lub 2 tokarzy do zakła- 


dów stosujących tę metodę 
przyniesie fabryce dużą ko- 
rzyść Zwiększenie szybkości 


skrawania zapewni wzrost wy= 
dajności pracy w oddzialę me- 
chanicznym co najmniej, jak 
fo wynika z obliczeń, o około 
20 procent. 


Wzniecenie większego, niż 
dotychczas zainteresowania 
wśród robotników  racjonali- 


zatorstwem da 
tak pożądane usprawnienia w 
technice i organizacji pracy. 


Oto niektóre tylko punkty 
planu na dziś, planu zepchnię- 
cia fabryki z mielizny zastoju 
i zacofania. 


Komitet Miejski PZPR i Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Ma- 
szyn Rolniczych ani na chwile 
nie mogą zapominać, że w re- 
alizacji tego planu potrzebna 
jest fabryce ich wydatna pomoce 
i czujna kontrola, gdyż życie 
uczy, że dlugotrwałych zanied- 
bań nie likwiduje się z miejsca 
bez uporczywych wysiłków. 


Lubelska Fabryka Maszyn 
Rolniczych należy do zakładów, 
które zaopatrują naszą wieś w 
w sprzęt 1 narzędzia reinicze. 
Lubelskie młocarnie potrzeb- 
ne są pracującym chłopom 1 
PGR-om. Są ważnym elemen- 
tem rozwoju i przekształcenia 
naszego rolnictwa na rosnącej 
wciąż bazie mechanizacji Fa- 
bryka produkująca te maszyny 
musi pracować wydajnie i ryt- 
micznie. 


Na marginesie 


Kidnapper Jenner 


Otwieramy amerykański słow- 
nik i czytamy: „Kidnapper — 


| 


człowiek, zajmujący się zawo- j 


dowo porywaniem dzieci. Kid- 
napper zwraca porwąne dziecko 
dopiero po otrzymaniu wyso- 
kiego okupu. Typ w Ameryce 
bardzo rozpowszechniony”. 


Jak wynika z powyższego 
objaśnienia, kidnapperzy zajmo- 
wali się dotychezus tylko pory- 
waniem dzieci. Ale senatorowi 
Jennerowi takie ograniczenie 
absolutnie nie odpowiada. Poli- 
tyka winna czerpać ze skarbni- 
cy życią — mówi w duchu Jen- 
ner. Musimy się wzorować na 
naszych bohaterach  narodo- 
wych — Joe Adonisach, Har- 
rych Guzikach, Frankach Co- 
stello itd. (Nicwtajemniczonym 
wyjaśniamy, że są to nazwiska 
znanych amerykańskich gang- 
sterów). 

W myśl tych zasad, Jenner 
wystąpił w senacie z oryginal- 
rym wnioskiem. Jak wiadomo, 
przed kilkoma dniami odbył się 
w Pradze proces amerykańskie- 
go szpiega, występującego w ro- 
li dziennikarza, nazwiskiem 
William QOatis, który był tam 
kierownikiem oddziału amery- 
kańskiej agencji prasowej „AS- 
sociated Press". W toku proce- 
su, w obliczu nagromadzonych 
dowodów Oatis przyznał się do 
winy i njawnił nazwiska in- 


wie władzy radzieckiej przeko- 
nali się o sile błyskawicznych 
ciosów, zadawanych przez WCzK 
i o bezwzgiędności  Dzierżyń- 
skiego wobec wrogów. Siła Nad- 
zwyczajnej Komisji tkwiła w 
tym, że Dzierżyński oparł jej 
działalność na szerokich masach 
narodu, że pracę swą i swych 
współpracowników traktował 
jako służbę dla narodu. Tym się 
tłumaczy fakt, że wszystkie spi- 
ski wroga były wykrywane i 
likwidowane przy czynnyn. u- 
dziale robotników i chłopów. 


Gdy po zwycięskim zakończe- 
niu wojny domowej przyszła ko- 
lej na pokojowe budownictwo, 
widzimy znów Dzierżyńskiego 
na czołowych posterunkach 
Państwa Radzieckiego, 


Wskutek zniszczeń wojennych, 
transport kolejowy znajdował 
się w stanie kompletnej ruiny. 
Bez odbudowy transportu nie 
można było zapewnić dcwozu 
żywności z okręgów rolniczych 
do głodujących miast, nie moż- 
na było zapewnić normalnego 
funkcjonowania przemysłu. W 
tej sytuacji Feliks Dzierżyński 
wysunięty przez Lenina na sta- 
nowisko Komisarza Ludowego 
Komunikacji. po krótkim czasie 
odrodził transport kolejowy 
Dzierżyński przyciągnął do 
współpracy i otoczył opieką sta- 
rych specjalistów kolejowych i 
urzędników. zaapelował do za- 
pału i ofiarności masy kolejar- 
skiej. I masy kolejarskie doko- 
nały na wezwanie Dzierżyńskie- 
go cudów bohaterstwa w cdbu- 
dowie zrujnowanego transportu 
kolejowego. 


Daa R c w A a 
| moca H 


z masami proletariackimi, lecz. 
również i z nieproletariackimi 


nych, „dziennikarzy“ i „dypło- 
matów', zajmujących się zawo- 
dowo szpiegostwem. Oatis ska» 
zany został na 10 lat więzienia, 


Cóż na to Jenner? Z okrzy- 
kiem „Niech żyje kidnapper- 
stwo“ Jenner składa do senatu 
wniosek, by USA „wysłały do 
Fragi oddział ictniczy w celu... 
porwania korespondenta”. „Bo 
co właściwie robi nasze lotni- 
ctwo w Eurorie — woła obu- 
rzony senator — jeżeli nie po- 
trafi uwolnić amerykańskiego 
obywatela?“ r 

Rzeczywiście! To oburzające! 
Jak to, gdzieś tam, w tej 
nędznej Europie ośmiełono 
się schwytać na gorącym 
uczynku amerykańskie- 
£o szpiega, aresztować ame- 
rykańskiego agenta, wsa- 
dzić do więzienia amery- 
kańskiego gangstera. To 
przecież obraza dla całego atlan- 
tyckiego Herrenvolku! 

Wniosek senatora Jenner — 
to ciekawy pczyczynek do psy- 


chologii amerykańskich polity- 
ków. Ale dziwić nas nie powi- 


nien. Eo cóż to dziwnego, że 
amerykański senetor usiłuje po- 


móc amerykanskiemmu „dzienni= 


karzowi' ganzsterskimi metoda- 
mi. To zupełnie natura!ne. Obaj 
nie są przecież niczym więcej 
jak tylko politycznymi gangste- 
rami. OSA 


` 


rzysza Stalina, Dzierżyński zo- 
staje przewodniczącym Najwy”- 
szej Rady Gospodarki Naro- 
dowej. W pracy na tym stano- 


wisku, Dzierżyński jak zawsze 


„Stojące przed nami za- 


i wszędzie — opierał się na ma= 
sach. 
dania — mówił Dzierżyński —. 


szybkościowego skra- Õļ 


niewątpliwie * 


i 
i 


W 1924 r. na wniosek towa- 
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będą mogły być rozwiązane po- 
myślnie tylko pod jednym wa- 


runkiem — jeżeli staną się ża= 


daniami najszerszych mas pro- 
letariatu.'" 
sku Dzierżyński był wspaniałym 


wzorem bolszewickiego kierow- 


nika, wiernym uczniem Lenina 
1 Stalina, ) 
masach w rozstrzyganiu spraw 


zwiazanych z działalnością go~ 


spodarczą tak jak je rozstrzy- 


ga? na innych. najtrudniejszych 
odcinkach walki kłasowej i bu- | 


downictwa socjalizmu. 


Dzierżyński pozostanie na 


zawsze w pamięci narodu pol- 


skiego wzorem działacza par- 
tyjnego i państwowego. najści: 
ślej powiązanego z ludem i ra=- 
zem z ludem budującego ra gru- 
zach kapitalizmu — socjalizm. 
Życie Dzierżyńskiego jest wy- 
mownym dowodem, że partia. 


jest niezwyciężona, jeśli potra- 


fi doprowadzić — jak mówi Le- 
nin — do „nawiązania łączne= 
ści. zbliżenia się, jeśli chcecie 
do pewnego stopnia zespolenia 


się z najszerszymi masami ludu 

m. 
= 
Faj 


pracującego, przede wszystkim 


masami pracującymi“. 
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I na tym stanowi- 


opierającym się na 


Nr 191 
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Czvtelnicy i korespondenci piszą 


Zabłąkany 


W lutym 1950 r. ob. Milewicz 
technik Dyrekcji Okręgowej 
Poczty i Telegrafów w Olsztv- 
nie skonstruował  samoogrze- 
walną kolbe łutowniczą 


Miejscowa komisja oceniwszy 
wynalazek jako przydatny w 
skali ogółnopaństwowej. prze- 
słała wszystkie jego dokumentv 
do Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego. Ministerstwo skiers. 
wało wniosek do Centralnego 
Zarządu w Bytomiu. który Do 
pewnym czasie odpowiedział. że 
nie interesuje go ta sprawa 
gdvż nie produkuje tego rodza- 
ju wvrobów 


Z kolei MPC skierowało wnio- 


wynalazek 


sek do Centralnego Zarządu 
Przemysłu Elektrotechnicznego. 
który orzekł. że: „nie jest kom- 
petentny do rozpatrzenia 


sprawienia. gdyż kolba nie jest |nym 


elektryczna" 

W dalszym ciągu wniosek po- 
wędrował do Centralnego Zarzą- 
du Przemysłu Teletechnicznego 
Odpowiedzi na razie nie ma 

Od chwili przesłania wniosku 
do MPC upłynęło już 14 miesie- 
cy. a sprawa nie wyszła jeszcze 
poza stadium poszukiwań kom- 
petentnvch do jej rozpatrzenia 
czynników. 

STEFAN =:ŁAWNIR 
Warszawa 


- Hajnówka doczekała się 


W okresie rządów sanacyjnych 
Hajnowka (woj. białostockie) nie 
miała własnego szpitala Cho- 
rzy musieli jeżdzić do Bielska 
Podłaskiego odległego o 30 km 
Istniejąca tu Kasa Chorych nie 
była w stanie zapewnić ludziom 
pracy odpowiedniej opieki lekar- 
skiej Panowała ciemnota. pa- 
noszyło sie znachorstwo. .bab- 
ki“ zwiększała się stale śmier- 
telność. 


Szpital w Hajnówce powstał 
dopiero w okresie władzy ra- 
dzieckiej w latach 1939 41 
w przebudowanym lokalu daw- 
nej Kasy Chorvch. Lokal ten 
był jednak za mały. toteż w ro- 
ku 1940 władza radziecka roz- 
poczęła budowe nowego szpi- 
tala. Wybuch wojny radziecko- 


niemieckiej przerwał daleko 
zaawansowane prace. 
Okres okupacji hitlerowskiej 


przyniósł nie tylko zastój w bu- 
dowie. ale i grabież nagroma- 
dzonych materiałów budowla- 


nych. 
W r. 1945 rozpoczęto pracę 
nad budową szpitala Do ro- 


boty stanęło całe społeczeństwo: 
robotnicy. uczniowie szkolni, 
junacy SP Otwarcie szpitala 
nastapiło w 1949 roku. 

Szpitał posiada obecnie trzy 
aparaty rentgenowskie. aparaty 
do fizvkoterapii. własne labora- 
torium. Szpital dysponuje 100 
łóżkami. a pod koniec br bę- 
dzie oddany do użytku drugi 
pawilon łiczacy 60 łóżek. 


PIOTR MYSŁEJKO 
Hajnowka 


4 . 
Sładem listów naszych 


czytelników 


"la biurokratyczny stosunek do wynalazczości: 


2 czerwca wydrukowaliśmy 
korespondencję Zdzisława Miel- 
czarskiego pt. „Kto wreszcie u- 
sprawmi pracę Komisji Uspraw- 
nień Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu  Papierniczego" Kore- 
spondencja mówiła o nierozpa- 
trzonym od przeszło półtora 
roku projekcie inż inż. Surewi- 
cza t Urbańskiego zastąpienia 
formaliny nowym środkiem ich 
pomysłu — aforminą. 

Obecnie Ministerstwo Prze- 
mysłu Chemicznego zakomuni- 
kowało nam. że dzięki ukaza- 
niu się powyższej koresponden- 
cji nadano tej sprawie właści- 
wy bieg 

W ciągu 10 dni komórka wy- 
nalazczości przygotowała poro- 
jekt a na posiedzeniu w dniu 
12 czerwca br. Centralna Komi- 


sja Usprawnień 1 Wynalazczo- 
ści przy Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Papierniczego rozpa- 
trzyła i zakwalifikowała projekt 
do opatentowania. O wartości 
aforminy świadczy fakt zainte- 
resowania się nią kilku placó- 
wek naukowo-badawczych oraz 
zakładów przemysłowych. 

Ustałeniem winnego szkód 
wyrządzonych Skarbowi Pań- 
stwa przez przetrzymywanie 
projektu w aktach zajęła się 
łódzka prokuratura. 

Byłemu kierownikowi działu 
głównego mechanika ob. Józe- 
fowi Gajewskiemu udzielono 
ostrej nagany, a naczelnemu 
inżynierowi CZPP ob. Witkow- 
skiemu — upomnienia za niedo- 
stateczną kontrolę pracy ko- 
mórki wynalazczości. 


Odpowiedzi prawnika 


Wacław Krzemiński, Warsza- 
wa. i 

Jeżeli umowa o pracę rozwią- 
zana została przez pracownika. 
traci on prawo do urlopu je- 
szcze nie wyzyskanego, chociaż- 
by nabył już uprawnienia do 
urlopu. Instytucja. w której pra- 
cowaliście, słusznie zatem od- 
mówiła udzielenia Wam urlopu. 
jak i wypłaty wynagrodzenia za 
niewykorzystany urlop. 


Karol Kowalik, Warszawa. 


Sprawę obowiązku zgłoszenia 
się do pracy po podróży służ- 
bowej. odbytej w nocy, reguluje 
uchwała Rady Ministrów z dnia 
17 marca 1951 r Stwierdza ona. 
że kierownik zakładu powinien 
uznać za usprawiedliwione spó- 
źnienie pracownika do pracy po 
podróży służbowej w nocy, je- 
żeli zachodza równocześnie na- 
stepujące warunki: 1) pracownik 
odbył tę podróż całkowicie lub 
cześciowo między godziną 22 a 


godziną 4, 2) przy podróży ko- 
leją pracownik nie korzystał z 
miejsca w wagonie sypialnym, 
3) odstęp czasu pomiędzy go- 
dziną zakończenia podróży a 0- 


bowiązującą pracownika godzi- | 


ną rozpoczęcia pracy wyniósł 
mniej, niż 6 godzin. Spóźnienie 
dopuszczalne jest w granicach, 
nie przekraczających 6 godzin 
od zakończenia podróży. 

Władysław Czerwiński, Lu- 
blin, 

Skoro z powodu zaginięcia w 
czasie działań wojennych akt 
stanu cywilnego nie możecie 
otrzymać odpisu aktu urodze- 
nia. winniście wystapić do sądu 
powiatowego z wnioskiem o od- 
tworzenie treści aktu. Właściwy 
do rozpatrzenia sprawy jest sąd 
powiatowy miejsca Waszego u- 
rodzenia się, a jeżeli urodziliście 
się poza ganicami Polski, wła- 
ściwy jest sąd powiatowy Wa- 
szego miejsca zdmieszkania. 


Na poligonie nowego Wehrmachtu 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


Podczas gdy w Palais Schaum- 
burg w Bonn, w rezydencji 


u- |kanclerskiej Adenauera, w jed- 


z zacisznych gabinetów 
pracuje się nad realizacją usta- 
wy wojskowej tzw. „Dienstelie 
Blank" — minister policji dr 
Lehr zwany przez naród 
„Kanonen-Lehr* czyli Lehr od 
armat — odebrał już pierwszą 
po wojnie paradę nowego 
Wehrmachtu w Lubece. 
Theodor Blank, szef wspom- 
nianego „urzędu koordynacji 
spraw kwaterunkowych dla 
wojsk okupacyjnych“, jest Uzi- 
siaj faktycznie ministrem Re.chs 
wehry. W jego biurze pracują 
dwaj inni „rzeczoznawcy“ woj- 
skowi — generałowie Speidel i 
Reusinger. Biorą oni udział w 
konferencjach z anglo-amety- 
kańskimi ekspertami w sprawie 
powołania pod broń 250 tysięcy 
żołnierzy niemieckich. 


Amerykańska broń, 
angielskie mundury, 
niemieckie 
„mięso armatnie“ 


Minister policji Lehr ma tyl- 
ko jednego generała do pomo- 
cy, ale ten zdołał już wystawić 
30 - tysięczny korpus tzw. 
„Grenzschutzu". Hitlerowski ge- 
nerał Anton Grasser (był on 
również przez długi czas gene- 
rałem himmlerowskiej policji) 
nosi jeszcze — co podkreśla 
reakcyjna prasa cywilne 
ubranie, ale za to jego „chłop- 
cy“ noszą najładniejsze nundu- 
ry i najlepsze buty (podzelowa- 
ne indyjską gumą, aby widocz- 


nie nie robić niepotrzebnego 
hałasu) w Niemczech zachod- 
nich. 


Podczas gdy Herr Blank pra- 
cuje w zacisznym gabinecie, dr 
Lehr lubi nieco propagandy. 
Dlatego też na konferencji pra- 
sowej w Bonn. dr Egidi w obec- 
ności generała Grassera, do- 
wódey nowego  Grenzschutzu 
oświadczył dziennikarzom, że 
pierwszy kontyngent 10 tysięcy 


Marian Podkowiński 


żołnierzy „wojsk pogranicza“ 
jest już całkowicie przeszkolo- 
nych i wyposażonych w nawo- 
czesną broń. Jak zauważył ie- 
den z dziennikarzy — w ame- 
rykańską broń. brytyjskie mun- 
dury i niemieckie „mięso ar- 
matnie''... 

Dr Egidi, któremu w resorcie 
Lehra podlega policja i beznie- 
czeństwo dodał, że obecnie od- 
bywa się rekrutacja również do 
pogotowia „policyjnego“ ` (tzw. 
„Beręitschaften“), którego od- 
działy przechodzić będą specjal- 
ny kurs akcii przeciwko „awan- 
turom ulicznym“ to znaczy 
przeciw wszelkim manife- 
stacjom robotniczym. Sens słów 
dra Egidi zrozumiemy dobcze, 
jeśli również przypomnimy so- 
bie niedawne słowa Adenauera 
na kongresie bawarskiej chade- 
cji w Bad Reichenhall. kiedy 
kanclerz Trizonii po swym po- 
wrocie z Rzymu (gdzie starał 
się wskrzesić „Oś Rzym - Ber- 
ln“) zapewniał swych przyja- 
ciół, że „rząd gotów jest... kro- 
czyć drogą remilitaryzacji.«" 


Płacą masy pracujące 


Koszty dotychczasowego prze- 
szkolenia i umundurowania 
Grenzschutzu wyniosły wedle 
danych dra Egidi—140 milionow 
marek (każdy żołnierz obciąża 
więc niemieckiego podatnika 
sumą 14 tysięcy marek). Utwo- 
rzona została również „policja“ 
morska(?), której komendantem 
mianowano kapitana korwety 
Adalberta von Blanca. Flotylla 
wojenna stacjonować będzie w 
porcie Cuxhaven. Ostatnia wi- 
zyta zbrodniarza wojennego, ge- 
nerała spadochroniarzy Bernar- 
da Ramke w Palais Schaum- 
burg, pozwala wnosić, że hitle- 
rowiec, który przesiedział sześć 
łat w więzieniu paryskim za 
zbrodnie dokonane na francu- 
skiej ludności w porcie woolen- 
nym Brest. zostanie dowódcą 


Bonnski minister policji — Lehr przyjmuje pierwszą paradę 
oficerów i podoficerów nowego Wehrmachtu w koszarach św. 


Huberta w` Lubece. Jak 


widać 
kańskie. pieniądze i doświadczenia starego 


zdjęciu. amery- 
Wehrmachtu nie 


na 


idą na marne 


Zadania i potrzeby „Artosu” 


Państwowa Organizacja Im- 
prez Artystycznych „Artos“ 
m jąca za zadanie „planowe 
krzewienie kultury teatralnej i 
muzycznej przez organizowanie 
objazdowych i dorywczych im- 
prez artystycznych" — ma za 
sobą okręs kilkuletniej pracy, 
w której obok niewątpliwych 
osiągnięć wyszły n: jaw poważ- 
ne braki tej instytucji. Osiąg= 
nięcia dotyczą coraz to spraw- 
niejszej organizacji przedsię- 
biorstwa, co pozwala imprezom 
„Artosu” rozszerzać zasięg swej 
działalności. obejmować coraz 
to więcej widzów (np. w roku 
1951 około 2.200.000 osób). 


Braki organizacyjne pracy 
„Artosu” polegają na niezbyt 
cełowym zasięgu jego działalno- 
ści, która a2iast skierować głów- 
ne natarcie na ośrodki pozba- 
wione zawodowych placówek 
kulturalnych — małe miastecz- 
ka. osiedla t wieś, (jak dotych- 
czas przez „Artos“ zupełnie za- 
niedbaną). oraz r... akcję letnią 
w uzdrowiskach i miejscach 
wczasów obejmuje częste m':a- 
sta, w których teatry  J2pe- 
ry. filharmonie czy szkoły 
muzyczne z większym niewąt- 
p.iwie powodzeniem spełniają 
rolę <rzewicieli kultury Nie te 
braki są jednak największą bo- 
lą-zką. 

Zasadniczym brakiem jaskra- 
wo uwidoczniajacym się w do- 
tychczasowej pracy „Artosu” 
jest wciąż jeszcze niezadowala- 
jacv poziom repertuaru i wyko- 
nawców słowno muzycznych 
imprez estradowych I tu trzeba 
powiedzieć. że jakkolwiek no- 
wə dvrekcja „Artosu* zrobiła 
poważny krok w kierunku oczy- 
szczenia repertuaru z przedwo- 
jennych płaskich. pornograficz- 
nvch i szkodliwych sztuczek. 
„szlagierów" 1 wierszydeł. © 
styl przedstawień artosowych. 
ick treść i forma pozostały sta- 
re. niednatusowane do poziomu 
"i potrzeb nowego widza. 


Wydawca Komitet Centralny 
Naczeinego 4-33-28 
B-51-04  R-57-82 93-82-298 Telefony 


Maria Czanerle 


Uzasadnione narzekania na 
poziom przedstawień artosowych 
wydają się wynikać z dwóch za- 
sadniczych przyczyn: z braku 
odpowiedniego aktualnego, traf- 
nego ideologicznie i artystycznie 
dobrego repertuaru, oraz ze sty- 
lu. a raczej z maniery gry wie- 
lu wykonawców estrady artoso— 
wej. mocno jeszcze związanych 
z tradycjami burżuazyjnego ka- 
baretu,.czy rewii. 


Większość programów „Arto- 
su“ świadczy o braku jakiej- 
kolwiek idsologicznej 1 arty- 


streznej koncepcji. W wielu wy- 


padkach stanowią one zbiór 
przypadkowo dobranych wier- 
szy, piosenek czy tańców, © 


sztucznie często w sposób me- 
chaniczny i rażący doczepionej 
ideologii. Świadczy to o braku 
w dyrekcji „Artosu* odpowied- 
niej placówki programowej, 
która potrafiłaby w sposób u- 
miejętny wykorzystać istniejący 
materiał literacki dla skompo- 
nowania zwartych it obdarzo- 
nych koncepcją programów, © 
braku reżyserów zdolnych do 
nadania programowi jakiegoś 
iieowo-artystycznego wyrazu, O 
braku wreszcie właściwej współ- 
pracy. pomiędzy „Artosem“ a 
pisarzami, współpracy, która 
pozwoliłaby stworzyć tak pożą- 
daną dla tego typu przedsiębior- 
stwa bojową, aktualną satyrę 
polityczną, skecz, piosenkę, mo- 
nolog. konferansjerkę  Niewła- 
ściwy zaprawiony błazeństwem 
+ kokieterią pozbawiony pro- 
stoty i godności styl wykonaw- 
stwa pewnej części pracowni- 
kćw .Artosu* pogłębia braki 
orogramu. psując często efekt 
wartościowych nawet utworów 

Wymienione trudńości. z któ- 
rymi walczy ..Artos", wywołały 
potrzeby częściowej reorganiza- 
cji tej instytucji „Artos“ powi- 


cji z jednej strony organizato- 
rem ruchu objazdowego stałych 
instytucji artystycznych  (tea- 
trów, oper, filharmonii), oraz 
występów solistów, z drugiej— 
powinien posługiwać się włas- 
nymi zespołami  estradowymi, 
muzycznymi i słowno-muzycz- 
nymi. dążąc wszelkimi środka- 
mi (o których mowa będzie ni- 
żej) do zapewnienia im właści- 
wego poziomu. 

Przejęcie przez „Artos“ całe- 
go ruchu objazdowego zawodo- 
wych placówek artystycznych 
przyczyni się do większego na- 
sycenia terenu imprezami arty- 
stycznymi. do lepszego niz dotąd 
wykorzystania produkcji na- 
szych instytucji muzycznych i 
teatrów, z których nieznaczna 
tylko część nastawiona była do- 
tąd na objazdy. 

Największe niewątpliwie trud- 
ności napotvka „Artos* w pra- 
cy nad podniesieniem poziomu 
produkcji własnej, a zwłaszcza 
poziomu zespołów słowno-mu- 
zycznych. W tym celu należało- 
by powołać przy „Artosie* ko- 
misję artystyczną, której zada- 
niem będzie omawianie i usta- 
lanie koncepcji programowej. 
czuwanie nad poziomem progra- 
mów i wykonawstwa, nawiąza- 
nie współpracy i utrzymanie sy- 
stematycznego kontaktu z pi- 
sarzami 

W wysiłkach nad mobilizacją 
nowej twórczości estradowej, 
zgodnej z aktualnymi potrzeba- 
mi, należy sięgnać do naszej 
begatej spuścizny literackiej i 
muzycznej. siegnąć do klasyków, 
zaczerpnać ma'eriaiy ze znako- 
mitej satyry XVIII wieku. z po- 
stępowej poezj: prozy. dramatu 

satyry wieków wcześniejszych 

późniejszych z pooletariackich 
antypańszczyźnianych * antykle- 
rykalnych pieni. należy tłuma- 


nien być w myśl nowej koncep- czyć najlepsze i najbardziej dla 
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nas aktualne utwory tego typu! 
z literatury radzieckiej, krajów 
demokracji ludcwej i z postę- 
powej, walczącej literatury kra- 
jów kapitalistycznych. 

Ważnym i .stotnym czynni- 
kiem rozwoju naszej twórczości 
estradowei jest właściwy stosu- 
nek do niej pisarzy, wynikły ze 
zrozumienia poważnych zadań 
kulturalnych * poiitycznc-propa- 
sandowych. jakie zespoły „Ar- 
tosu“ mają do spełnienia w te- 
renie. Trzeba żeby pisarze za- 
częli traktować współpracę z 
„Artosem* jako społeczne za- 
mówienie. równoznaczne z za- 


mówieniem na sztukę, wiersz, 
czy pieśń masową. 
Mówiąc o dużym znaczeniu 


twórczości tzw. „małyct form“ 
dla zaspokojenia masowych po- 
trzeb kultur.irych zaznaczyć 
należy, żę dotyczy to nie tylko 
„Artosu”. Zasieg zapotrzebowa- 
nia na aktualną i wesołą jedno- 
aktówkę, skecz. wiersz czy pio- 
senkę jest znacznie szerszy, do- 
tyczy teatrów typu warszaw- 
skiej „Syreny ' i stanowi zamó- 
wienie wielu tysięcy amator- 
skich zespołów miejskich i wiej- 
skich. zwłaszcze tzw. brygad ar- 
zvstyczno-recytatorskich. które 
od dawna czekają na reper- 
tuar. 

Warto tu również wspomnieć 
o możliwości stworzenia brygad 
estradowych przy teatrach za- 
wodowych, -w których braliby 
udział aktorzy nie zatrudnieni 
chwilowo we spektaklach. lub 
niezbyt obciązeni pracą zawo- 
dową W programach tego typu 
brygad można by wyzvskać frag- 


menty sztuk granych przez 
teatr. monologi i dialog: sce- 
niczne (poprzedzone wstępem 


informującym e treści podłożu 
społecznym. bohaterach sztuki 
itp.), recytacje, skecze itd Prócz 
tego rodzaju normalnych kon- 
certów, brygady teatraine mia- 
łyby za zadanie przygotowanie 
ckolicznościowych programów 
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nowych dywizjonów lotniczych 
w Trizonii, finansowanych przez 
Wall Street. 

Oddziały Grenzschutzu noszą 
mundury, które są połączeniem 
kroju pruskiego z amerykań- 
skim strojem polowym. Czapki 
przypominają hitlerowskie „po- 
lówki* z ostatnich lat wojny. 
Podczas służby używane są 
hełmy. Mundury koloru zielo- 
no-oliwnego. Pasy brytyjskie. 


„Fikcja“ 
Herr Lehra 


„Remilitaryzacja zachodnich 
Niemiec jest zwykłą fikcją“ — 
pewiedział minister policji Lehr 
24 kwietnia. W dwa miesiące 
później — sam przyjął pierwszą 
paradę oficerów i podoficerów 
nowych formacji Wehrmachtu 
w koszarach św. Huberta w Lu- 
bece. Było to wielkie święto 
dla mailitarystów niemieckich. 
Lehr był dumny ze swego dzie- 
ła. Do otaczających go podczas 
defilaay członków parlamentu 


w Bonn, powiedział cynicznie: 
„Przyglądajcie się, panowie, 
wszystkiemu uważnie, abyście 


wiedzieli na co wydajemy pie- 
niądze przyznane przez Bun- 
destag“. 

Lehr przywitał pierwszą kom- 
panię, która przy dźwiękach 
pruskiego marsza wojskowego 
„Alte Kameraden*  przedefilo- 
wała przed „honorową* trybu- 
ną dygnitarzy z Bonn, marząc 
o innym marszu, w myśl stare- 


go hasła „Drang nach Osten“. 

Z defilady i postawy adeptów 
nowego Wehrmachtu zadowole- 
|ni byli wszyscy neofaszyści w 
Lubece. W przemówieniu do 
żołdaków  „Kanonen-Lehr* o- 
świadczył podniosłym głosem ico 
podkreśla „Hamburger Abend- 
blatt“): „Dzisiejszy dzień jest 
dla nas wszystkich dniem otu- 
chy i radośct Należy ściślej je- 
szcze zewrzeć szeregi" — dodał 
minister policji i wezwał wszy- 
stkich obecnych do odśpiewa- 
nia „Deutschland, Deutschland 
über alles...“ Jak za dawnych 
lat! 

Generał Grasser nie mógł o- 
czywiście odmówić swvm zwie- 
izchnikom jeszcze jednej przy- 
jemności. Jak podaje „Braun- 
schweiger Zeitung“, po oficjal- 
nej części defilady, kompanie 
Grenzschutzu wzięły udział w 
„małych manewrach“. Gościom 
z Bonn pokazano w iaki sposób 
„zakład fabryczny zostaje oczy- 
szczony z dvwsersantów'*. Poza 
tym w drugiej części programu 
pokazano „rozproszenie demon- 
stracji ulicznej“ Wszyscy pro- 
mienieli wspominając dobre 
czasy SS, SA i Adołfa Hitlera. 

Pełni otuchy panowie mini- 
strowie wrócili do Bunn i zło- 
żyli raport Adenauerowi. A mi- 
nister policji Lehr wydał hanie- 
bny zakaz działalności Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 
w Trizonii. Jako „praktyczny 
wniosek“ z pierwszego „wystę- 
pu“ podnoszącej się, przy czu- 
łej pomocy anglo-amerykań- 
skich imperialistów, hydry fa- 
szyzmu. 


Pod ostrym kątem 


Dlaczego właśnie barszcz? 


Wychowywać konsumeuta 
kształcić jego smak, upodobauia 
— oto jedno z zadań uspołecz- 
nionego handlu. Zadań zresztą 
bynajmniej nie najłatwiejszych. 

Uprościła je sobie znacznie 
Centrala Spożywców w Szczeci- 
nie... wydając podległym sobie 
sklepom spółdzielczym smaki 
(de zup) tylko w jednym gatun- 


ku. W ten sposób, uzależniając | 


wymagania podniebienia od za- 
mieszkiwania w tej, czy innej 
dzielnicy — Centrala Spożyw- 
ców wydała stanowczą wojnę 
„nienzasadnionym* kaprysom 
konsumentów. 

A więc zgodnie z tą intencją 
w praktyce mieszkańcy ul. Pzr- 
kowej winni spożywać okrągły 
rok tylko grochówkę, lokatorzy 
domów mieszczących się przy ul. 
Śląskiej jedynie barszcz, a Flien 
ci z uł. Piastów przyzwyczają 


się powoli konsumowaźć jedynie 
i tylko zupę grzybową. 

Gorzej, że mieszkańcy zainte- 
resowanych ulic nie mogąc jak 
widać zrozumieć idei wycho- 
wawczej, przyświecającej Cen- 
trali — postanowili we własnym 
zakresie zorganizować akcję 
wymienną. Na przykład: dwa 
barszcze za jedną grzybową. 
Albo: jeden żurek za dwie gro- 
chówki. Albo odwrotnie. W ten 


sposób konsumenci próbowali 
pomóc i sobie i dystrybucji 
szczecińskiej. 


Czy nie należy jednak raczej 
pomóc Centrali Spożywców, by 
zrozumiała, że nie wolno lekce- 
ważyć potrzeb i wymagań swo- 
ich oadbioreów. I że trzeba swoje 
sklepy  spółdziełcze zaopatry- 
| wać w pełny asortyment pasia- 
|danych na składzie artykułów. 


A może tablice logarytmiczne? 


Za dawnych czasów, kiedy 
to mieszkania zamieniane były 


w duszne, ciemne graciarnie —| mogłyby w 


straszył i w moim pokoju ol- 
brzymi, mebi: wy zegar. Zegar 
miał w doda*łu bardze indywi- 
duainy spasób chodzenia. Jedy- 
nie dziadek orientował się w je- 
go obyczajach. Otóż kiedy wska- 
zówka zegara zatrzymywała się 
ra przykład na godzinie czwar- 
tej trzydzieści, a zegar wybijał 
szóstą, dziadek wiedział dokła- 
dnie: — Teraz jest punktualnie 
1.20. 

Czasy „indywidualnych“ zega- 
rów wprawdzie dawne mineły, 
za to dziś dla ich przypomnie- 
nia... Fabryka Manometrów we 
Wrocławiu wypredukowała ter- 


artystycznych z okazji aktual- 


mometry o zupe:nie odmiennej 
podziałce aniżeli normalne. Stąd 
opinii odbiorców 
powstać bardze poważne różni- 
ce zdań co do istniejącej tem- 
peratury. 

Można by właściwie zaradzić 
nieporczumieniom — dołączając 
do każdego termometru produ- 
kowanego we Wrocławiu tabli- 


icẹ logarytmiczną i przeliczać 
skalę „wrocławską* na „nor- 
malną". 


Można by także zastosować 
metodę dziadka ze starym zega- 
rem. A można by właściwie pro- 
dukować termometry zgodnie z 
istniejącą powszechnie podział- 
ką. 


Jak sądzicie? (S-Ka) 


o nn 


harmonii, a zwłaszcza pewnej 


nych świąt i uroczystości. Bry- | liczby młodzieży kończącej szko- 


gady artystyczne utworzone 
przy teatrach, operach, filhśr- 
moniach, szkołach muzycznych 
czy teatralnych. których wystę- 
py w zakładach pracy, spółdziel- 
niach produkcyjnych i PGR-ach 
organizowałby „Artos“ — sta- 
nowiłyby jedną z pożądanych 
iorm dalszego zbliżenia świata 
artystycznego z widzem robot- 
niczym i chłvoskim. 

W związku z powyższym, bio- 
rąc pod uwagę możliwości roz- 
woju i zadania. jakie w naszym 
zyciu kulturalasm ma do speł- 
nienia estrada. należałoby za- 
stanowić się nad uruchomie- 
niem wydawuictwa drobnych 
utworów artystycznych. które 
zaspokoiłoby potrzeby zarówno 
zespołów zawodowych (w tym 
„Artosu”), jak i wielu tysięcy 7e- 
społów i brygad świetlicowych. 
Uhodzi tu mame tylko o nową 
przydatną dla estrady twórczość 
polskich poetow. satyryków czy 
dramatopisarzy W zbiorze wi- 
nien znałeźć się również dział 
cdpowiednich pod względem 
treści i formy utworów zaczer- 
pniętych z polskiej i obeei lite- 


|ratury klasyczne;, dział przekła- 


dów ze współczesne: literatury 
radzieckiej i innych postępo- 
wych literatur wreszcie dział 
muzyki, nowe1 pieśni masowej 
1 piosenki solowej. i 
W związku z reorganizacją 
„Artosu“ jeszcze parę uwag na 
temat jego kadr artystycznych 
Zmiana dawnego rewiowo - 
mieszezańskiegc stylu gry i ta- 
kiego stosunku do widza. na no- 
wy nacechowany prostotą i god- 
nością — jest jednym z warun- 
ków podniesienia poziomu pro- 
dukcji „Artosu* i przystosowa- 
nia jej do zmienionych potrzeb 
nowego widza Postulat taki po- 
ciąga za sobą potrzebę ustale- 
nia nowych zasad rekrutacji. 
podwyższenia wymagań artys- 
tycznych w stosunku do artys- 
tów estrady. Przydzielenie do 
„.Artosu" pewnej ilości posiada- 
jących w tej dziedzinie uzdol- 
nienia i zamiłowania kadr pra- 
<owników teatrów, oper i fil- 


„Ruch 
4 zł 


Oddział w Warszawie. ul. 


ły artystyczne przyczyni się za- 
pewne do poprawy istniejącego 
stanu. Niezależnie od tego nale- 
ży pomyśleć o stworzeniu studia 
dla specyficznych zawodów es- 
trady, które umożliw.łoby prze- 
szkolenie i wykorzystanie dla 
„Artosu* uzdolnionych w tym 
kierunku kadr z ruchu amator- 
skiego. 

Zmianie powinien również u- 
lec dotychczasowy stosunek kry- 
tyki do występów „Artosu* 

Poważne i odpowiedzialne za- 
dania, jakie ma do spełnienia 
. Artos“, wymagają równie po- 
ważnej i odpowiedzialnej kryty- 
ki, która wskazując błędy i us- 
terki, pokazywałaby jednocześ- 
nie drogę poprawy, przezwycię- 
żenia tych błędów. Atmosfera 
zrozumienia znaczenia tej insty- 
tucji, zainteresowania i krytyki 
opartej na rzetelnej, pomagają- 
cej w pracy ocenie — jest nie- 
odzownym warunkiem rozwoju 
„Artosu*, podnoszenia wartości 
ideologicznej i artystycznej jego 
produkcji. 

Na zakończenie należałoby 
stwierdzić, że właściwe ustawie- 
nie pracy „Artosu”*, w myśl wy- 
żej wyrażonych postulatów wy- 
maga pomocy i opieki nie tyl- 
ko władz centralnych. w szcze- 
gólności Ministerstwa Ku tury 
i Sztuki, Związku Literatów. 
Stowarzyszenia Polskich Artys- 
tów Teatru i Filmu i Ceneral- 
nej Dyrekcji Teatrów, Oper i 
Filharmonii. lecz również sta- 
tej pomocy. opieki 1 kontroli 
pod wzgiędem programowo-AI- 
tystycznym 1 organizacyjnym 
ze strony terenowych władz 
partyjnych. Rad Narodowych 
związków twórczych i instytucji 
kulturalnych. 

Poczucie współodpowiedzia!- 
ności. poparcie i pomoc ze stro- 
ay wszystkich zainteresewanych 
władz i instytucji pomoże .Ar- 
tosowi* w przezwyciężeniu trud- 
ności ł osiągnięciu poziomu. któ- 
ry pozwoli mu z powodzeniem 
spełniać role placówki. powoła- 
nej do upowszechniania socja- 
iistycznej xultury. 


50 gr 


Dom Słowa Polskiego, Plac Kazimierza Wielkiego przy ul. Miedzianej. Telefony: 
Dział ekonomiczny 7-34-10. Dział kulturalny 8-65-25 Dział listów t interwencji 8-65-23, Dział miejski 8- 
Srebrna 12. centrala telefoniczna 804-20 * 
prenumerata zbiorowa od 5 egz na jeden adres party'na 2 zł 25 gr 
90, Biuro Reklam | Ogłoszeń telefony; 7-38-09 i 17-30-31, Zakłady Graficzne | Wydawn. Dom Słowa Polskiego, 
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LASAT 


We wrześniu br. pierwsi lokatorzy 
zamieszkają na Mirowie zachodnim 


We wrześniu bieżącego roku 
na Mirowie zachodnim oddany 
tedzie do użytku pierwszy z s€- 
rii obecnie budowanych, blok 
mieszkalny o 216 izbach. W blo- 
ku przy ul. Ogrodowej znajdu= 
żą się mieszkania przeważnie 
dwupokojowe. Drugi podobny 
blok mieszkalny oddany zosta- 
nie do użytku pod koniec listo- 
pada Do końca bieżącego roku 
kilkadziesiąt rodzin robotni- 
czych zamieszka w nowych blo- 
kach mieszkalnych ra Mirowie 
zachodnim. 

Dotychczas w całym osiedlu 
na Mirowie oddano ogółem do 
użytku 21 budynków mieszkal- 
nych, przedszkole, żłobek. budy- 
nek szkolny i kotłownię. 


Roboty prowadzone obecnie w 
osiedłu Mirów obejmują 12 bu- 
dynków w tym 6 bloków miesz- 
kalnych. Dom Kultury, przed- 
szkole i hotel-bursę akademicką. 
W roku bieżącym rozpoczną się 
roboty wzdłuż budowanej obec- 
nie alei Marchlewskiego (trasa 
N—S), przebiegającej przez osie- 
dle Mirów Po obu stroaach lej 
ulicy staną wielkie bloki miesz= 
kalne o 7 kondygnacjach. 


W roku bieżącym bloki te wy” 
budowane zostaną do stropu 
parterowego Właściwe roboty 
przy zabudowie tego odcinka 
ruszą z wiosną przyszłego roku. 


(2) 


Ostatnie prace 


W wielkim gmachu powszech- 
nego Domu Towarowego przy 
Al. Jerozolimskich trwają w 
chwili obecnej gorączkowe ro- 
boty wykończeniowe. 


W hallu głównym prowadza- 
cym do „serca“ gmachu 
schodów ruchomych — złociste 
snopy iskier sypią się spod pal- 
ników spawaczy, dokonujących 
montażu ostatnich części stalo- 
wej konstrukcji schodów rucho- 
mych. Właśnie przed kilkoma 
dniami w obecności całej zało- 
gi odbyła sie próba ich spraw- 
ności, która wypadła na „piąt- 
ken 

Na najwyższym — szóstym 
pię.rze brygady betoniarskie u- 
kładają podkład betonowy pod 
posadzkę. W przyszłości będzie 
tu wielka restauracja j kawiar- 
nia. Niżej na piątym piętrze u- 
kłada się posadzkę z plastycz- 
nych płyt podłogowych krajo- 
wej produkcji. 


Na czwartym piętrze trwa 
największy ruch. Brygady ko- 
biet myją wielkie okna. I tu, 
jak na wielu innych piętrach 
malarze dokonują ostatniego 
„retuszu* wnętrza gmachu. 

Trzecie piętro jest już całko- 
wicie gotowe i w chwili obecnej 
zwozi się tu towar, który po 
rozsortowaniu powędruje do 


Raporty dzienne  Dzielnico- 
wych Biur Opałowych wskazu- 
ja na to, że coraz szersze rze- 
sze mieszkańców stolicy doko- 
nują zamówień na opał zimowy. 
-~ ile bowiem w ciągu całego 
czerwca do DBO wpłynęło 3.870 
zamówień, w lipcu na jeden 
dzień przypada ich przeciętnie 


Mała ilość zamówień w czerw- 
cu była wynikiem słabego przy- 
gotowania do tej akcji aparatu 
Dzielnicowych Rad Narodowych. 
Nie we wszystkich domach wy- 
wieszono ogłoszenia, zawiada- 
miające o czasie i miejscu do- 
konywania przez mieszkańców 
zamówień. D.R.N. nie potrafiły 
również rozwinąć dostatecznie 
akcji uświadamiającej ludność 
o znaczeniu zmiany w rozpro- 
wadzeniu węgla. Część miesz- 
kańców wstrzymywała się od 
czynienia zamówień w obawie, 
że węgiel będzie w nieodpowied- 
nim gatunku. 

Po dostarczeniu pierwszych 
partii węgla ludność przekona- 


W CENTRALNYM KLUBIE 
TPP-R 


13 bm. o godz. 18 odbędzie się w 
sali odczytowej Centralnego Klu- 
bu TPP-R przy ul. Kredytowej 5-7 
koncert, poświęcony twórczośc! Plo- 
tra Czajkowskiego w wykonaniu 
kwartetu smyczkowego Polskiego 
Radia, J. Hupertowej i L. Nowosa- 
da (śpiew) oraz E. Chojnackiej (u- 
twory fortepianowe). 

W sali kinowej Centralnego Klu- 
bu TPP-R wyświetlane będą dla do 
rosłych następujące filmy produkcji 
radzieckiej: 14 bm. g. 14 i 15 bm. g. 
12 — „Biały kieł“ (bilety w cenie 
50 gr.) O godz. 16 i 18 — 14 1 15 bm. 
wyświetlany będzie film '„,Dnł i no- 
ce" a 16 bm. o godz. 18 — „Grze- 
sznicy bez winy" (wersja rosyjska). 

Bilety na filmy w cenie 1.50 gr. 
oraz na koncert muzyki Czajkow- 
skiego w cenie 2 zł do nabycia dla 
członków  'TPP-R w sekretariacie 
Centralnego Klubu TPP-R przy ‘ul. 
Kredytowej 5-7 w godz. od 14 do 20, 


w nowym PDT 


odpowiednich działów sprzeda= 
ży Podobnie przedstawia sią 
sytuacja na pierwszym piętrze, 
gdzie z wielkich drewnianych 
skrzyń rozpakowuje się przy- 
wieziony towar Będzie się tu 
mieścił m. in dział artykułów 
gospodarstwa domowego. 


Na zewnatrz gmachu, od stro- 
ny ulicy Brackiej teren przyle= 
gający do PDT został już cał- 
kowicie uporządkowany i otrzy- 
mał nową płytę chodnikową Od 
ulicy Kruczej rozbiera się ogro- 
dzenie i porządkuje teren W 
dniu wczorajszym rozpoczęta 
tu układanie nawierzchni asfal- 
towej. 

Każdy z blisko 400-osobowej 
załogi zatrudnionej przy robo- 
tach wykończeniowych wie, że 
od niego zależy terminowe od- 
danie do użytku ludzi pracy sto« 
licy nowego PDT. 

Spośród ofiarnie pracujących 
tu załóg na czoło wybijają się: 
grupa tynkarska Omelińskiezo 
wyrabiająca 540 procent nor- 
my, grupa murarska Mitczaka 
— 280 procent normy, grupa 
ciesielska Cmoka 250 pro- 
cent j kobiecy zespół malarskł 
w składzie Polewska i Zieliń= 
ska, wyrabiający około 220 pro= 
cent normy. 

(z) 


W sprawie rozprowadzania węgla 


ła się jednak, że węgiel jest bar= 
dzo dobry pod wzgiędem jako= 
ści i że dostawa jest punktual- 
na. 

Są jednak jeszcze w akcji 
rozprowadzania węgla pewne 
niedociągnięcia. Nie wszystkie 
wozy, przywożące węgiel są wy- 
posażone w wagi. Zdarza się i 
tak, że poszczególne dzielnice 
zaopatrywane są w węgiel ze 
składów daleko położonych. Tak 
np. na Sadybę dowożony jest 
węgiel z Żoliborza, co w dużej 
mierze utrudnia woźnicy zała- 
twienie dziennie nawet dwóch 
klientów. 

W wielu wypadkach zahamo- 
wania w rozprowadzaniu węgla 
powstają z winy zamawiają- 
cych wskutek niedokładnego po-= 
dawania adresów lub też nie 
oczekiwania przez odbiorcę w 
wyznaczonym dniu. na węgiel. 
W takich wypadkach do tych 
odbiorców trzeba wysyłać wę- 
gie] dwa razy, co. wstrzymuje 
punktualną dostawę innym mie- 
szkańcom. (gr.) . 


8 NR. DZIENNIKA URZĘDOWEGO 
STOŁECZNEJ RADY NARODOWEJ 


Ukazał się 8 numer Dziennika 
Urzędowego m. st. Warszawy. Dzien- 
nik ten zawiera uchwałę Rady Na- 
rodowej w sprawie wprowadzenią 
na rzęcz budżetu terenowego po- 
boru podatku miejskiego pobiera- 
nego w formie dodatku do podat- 
ku od lokali, uchwałę w sprawie 
wprowadzenia poboru podatku nd 
posiadania psów, oraz zarządzenie 
Prezydium St. R. N. w Sprawie u- 
regulowania otwarcia uspotecznio- 
nych i prywatnych zakładów ustu- 
gowych na terenie stolicy. G) 


PREMIERA „SUŁĘOWSKIFEGO* 
W TEATRZE NARODOWYM 


W niedzielę 15 bm. o godz. 19 od- 
będzie się w Teatrze Narodowym 
premiera tragedii Stefana Żerom- 
skiego pt. „Sułkowski“. Widowisko 
opracował zespół pod kierunkiem 
Leona Schillera, scenografia — Jan 
5 LK muzyka — Zbigniew: Tur- 
ski. 


KENZO 


TEATRY 


Polski — „Mądremu biada" g. 19 
Kameralny — „Odbudowa Błędo- 
mierza''* — g. 19. 

Narodowy — „Poemat pedagogi- 
czny* g. 19. 

powszechny — „Zwycięstwo — 
priS . 
Syrena — „Planie Dobrodzieju" 
— g. 19.15 

Letni — „Zielony GH” — g. 19.15 


„Guliwer — 
130 DE 
Opera i Filharmonia — „Cygane- 
nia” =R 


KINA 


Moskwa — „Na odsiecz Carycyna" 
dod. Przegląd sportowy, 6. 17. 19, 21 
Praba — „Zabawna historia“ 
dod.—,Zaczęło się w Higzpanii'— 
g. 16.30 18.30, 2030 
Palladium — „Było to w maju" = 
47, 83,921. 
Atiantic — „Złote jezioro“ — dod. 
„Alger walczy" g. 16.30, 18.30 
20.30. 

Stolica — „Śpiewak nieznany” — 
14, 16. 18, 20 
Ochota — „Volpone“ — g. 16, 18, 
20. 
w—zZ — „Wesołe zawody” — dod 
„I! Maję, "12.717 MSI: 


„Pan Stonka" 


g. 


8 


kid 


1 Maj — „Wiosna w Sakenie" — 
e. 17, 19.721. 

Syrena — „Historia jakich wiele" 
— dód „Wszyscy na start" — œ& 
.330. 18.30, 20.30 

Tęcza — „Muzyka ł miłość* — 
e m TO: 26: 

Polonia — „Szalony lotnik" — g. 
15. 18, 20. 

Lotnik—,0O 6-tej wieczór po woj- 
nie“ — g. 17 i 18. 


Redaktor Naczelny 8-22-60. 
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RADIO 


` CZWARTEK 12 LIPCA 
Program I na fali 1322 m. 


5.10 Aud. dia wsi, 5.20 Koncert 
6.05 Pieśni masowe i melodie ludo= 
we, 7.00 Muzyka. 8.30 Aud. dia dzie- 
ci z kolonii i obozów. 8.50 Muzyka 
operowa, 9.45 Informacje, 5.50 Mu- 
zyka, 10.10 Aud dla przedszkoli L 
Gziecińców wiejskich, 10.25 Pieśni 
rosyjskie, 10.55 „Żołnierze wolnej 
Francji" — fragm. pow. Paul Til- 
lard'a, 11.15 „Muzyka i aktualności", 
11.45 „Głos mają kobiety". 12.30 Aud. 
dla wsi, 1245 „Na swojską nute", 
13.15 Przerwa, 15.30 Aud dla dzieci, 
16.20 Symfonie kompozytorów  sło= 
wiańskich, 17.15 „Z kraju 1 ze świa- 
ta“. 17.45 „Życie i walka Feliksa 
Dzierżyńskiego". 18.00 Pieśni cewo- 
lucyjne, 18.05 „Dla kazdego coś mi- 
lego". 1905 Głos mają kobiety. 19 15 
A'1d. dla młodziezy, 20.30 „Z frontu 
z bowiązan lipcowych". 20.45 Aud. 
dla wsi, 21.00 „Na fali humoru i sa- 
tyry'* 21.15 Kantaty o pokoju | ols 
czyźnie. 22.00: Wiersze Niekrasowaz 
*2.20 Koncert symfoniczny. 


Program II na fali 367 m. 


6.15 Polskie meladie ludowe 1 ple- 
$n masowe, 7.15 Muzyka. 8.060 Przer« 
wa, 13.30 „Muzyka dla wszystkich*, 
14.30 Felieton, 15.30 Aud dla dzieci, 
11.50 Koncert solistów 16.20 Dzien- 
nik warszawski. 17.05 Odpowiedzi 
„Fali 49", 17.15 Koncert p. d. Go- 
rzyńskiego. 1890 Poradnik jezykowy, 
18.. Muzyka klasyczna, 18.40 „Ra= 
dowy Express Wieczorny“. 12 00 
Koncert, 20.30 „Z frontu zobowiązań 


lipcowych", 20.45 „Serce Parti“ — 
poemat T. Kubiaka o  Feliksie 
Dzierżyńskim oraz fragm. „Pamięt- 


ników więźnia". 21.10 Pieśni rewolu= 
cyjne, 21.15 Koncert p. d. Tarskie- 
go. 21.45 „Wspomnienia robotnicze”, 


22.00 „Muzyka aktualności*. 22.30 
Reportaż z IIT Międzynarodowego 
Turniejt Szachowego w Sopocie, 


22.35 Śpiewa Yma Sumac, 23.10 Kon- 
cert p d. Seredyńskiego. 
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